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rocznie 
6 złr.—

WYCHODZI CODZIENNIE.
Biuro B eJ "keji „Dziennika Polskiego," ulica Jagiellońska 

liczba 14.
Przedpłat: wynosi we Lwowie rocznie 18 złr.—"ółrocznie  

9 złr. kwartalnie 4 złr. 50 ct. —  m iesięcznie  
1 złr. 50 ct.

Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem,
34 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 
wiesięczuie 2 złr.

Z przesył)-"1 pocztową za g ran icą, do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 ciarek 5 srg., 

> M  Francji i A ng lji, Włc ch i Szwajcarji rocznie 
£tiCr franków — kwartalni* 20 franków.

Numer kosztu b 10 cnt.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lw ow ie:
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego," placM arjacki 

liczba 6. i 7 w domu pana K ise lk i; we W iedniu, 
H an L TTgu, Frankfurcie nad Men ein, Berlinie, Lipsku, 
B azy le i, Szwajcarji i W rocławiu up Haasenstein 
r t  Yogler, we W iedniu i  Oppelik, R. Moose, Rotter 
i Spi w  W arszawie Bichman et. F rend le r, Biuro 
anonsow w ^aryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonie- 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą O  ct. od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit).

L isty z pieniądzmi mają być przesyłane franko do Admi­
nistracji „Dziennika Polskiego." L isty reklamacyjne 
nieopieezętowane nie podlegają opłacie.

Rekiamy w rubryce „Nadesłane" 20 ct. od wiersza.

Lwów 22. kwietnia.
Charakterystycznym a zarazem i smutnym 

objawem jest fakt, że pisma rosyjskie, jak Dnie 
wnik Warszawski i Nowoje Wremja biorę już 
w obronę Polskę i Polaków przed kalumnjami, 
jakie rzucają na nas nietolko organa ks. Bismar- 
ka i austrjackich centralistów, ale nawet t " 
liberalne dzienniki niemieckie, jak n. p. Koln' 
sche Ztg. Dziennik teu zrozumiał urzędowy ko­
munikat D ni wnika Warszawskiego, żt agitacja 
angielska, j e ż e l i  s i ę  r z e c z y w i ś c i e  p r a ­
k t y k u j e ,  n i e  z n a j d u j e  w P o l s c e  p o ż ą ­
d a n e j  d l a  s i e b i e  r o l i ,  p r z e c i w n i ? ,  
s p o t y k a  s i ę  z j e d n o g ł o ś n e m  p o t ę p i e ­
n i e m"  w ten sposób, że  u r z ę d o w y  o r g a n  
R z ą d u  r o s y j s k i e g o  w W a r s z a w i e  
s t w i e r d z a  p o w o d z e n i e  o we j  a g i t a c j i  
n a  z i e m i  p o l s k i e j  i dodaje ze swej strony: 
„Wiadomości z Londynu i Paryża (?) potwier­
dzają również istnienie tajnych knowań w W ar­
szawie. Należy tylko pamiętać o tem, że nie w 
Anglji należy szukać inicjatywy owej propagandy, 
lecz w bezojczyznianym poisko-socjalistycznym ru­
chu, który dzieło swe chwilowo w Warszawie 
praktykuje. P e w n a  polska broszura (jaka?), 
która wywarła t e w n e  urażenie (kiedy? gdzie? 
i u kogo?), odzywa się ze skargą na nieprzyja­
zną przeciw Polakom postawę opmji publicznej 
w Europie.

Zdanie takie o Polakach nie jest bynajmniej 
nieuzasadnione, bo wszędzie w Europie, gdzie o 
to chodzi, aby zakłócić spokój i porządek spo­
łeczny, można liczyć na to z pewnością, że ży­
wioł polski będzie czynnym a związek pom jdzy 
Polakami i socjalistami j e s t  d l a  w s z y s t k i c h  
w ł a d z  p o l i c y j n y c h  p u b l i c z n ą  t a j e ­
m n i c ą  (?)“•

Czyż może już być bardziej cyniczna i fał­
szywa, a tem samem i bardziej podła denuncja­
cja? W lot chw ytają N . Fr. Fkesse zaznacza 
z wielkiem zadowoleniem, że nietylko Petersburg, 
Warszawa i Berlin, ale i Kolonja, Paryż i Lon­
dyn odzywają się dziś o skierowanych przeciw 
Rosji rewolucyjnych knowaniach Polaków.

Jak to już na wstępie zaznaczyliśmy, widzą 
dziś sami nawet Rosjanie, że za dużo już tych 
narzekań na Polaków, skoro bierze ich w obronę 
korespondent warszawski do Nowoje Wremja, 

liennika, którego z pewnością nie można posą- 
zić o zbytnią dla nas życzliwość. „Nie dawno 
limu — pisze ów korespondent — wyczytałem 
t.pewuejrt piśmie rosyjskiem pro, stąpienia 
£iem<-om królestwa Polskiego po Wisłę, umoty- 

iwany jako rzecz pożyteczna i konieczna. Nie 
podobna łudzić się i przypuszczać, aby pomysły 
takie nie miały być dostrzeżone i zauważane 
przez Polaków. Nam Rosjanom, zamieszkałym 
w Polsce, przykro przysłuchiwać się, lak Polacy 
mówią o tej sprawie, tem bardziej, że ogromna 
większość oświeconego społeczeństwa polski go 
nie dała powodu do podobnych projektów. Pocóż 
zatem drażnić napróżno s p o k o j n y c h  obyw - 
teli, którzy sami radzi zatrzeć pamięć r. 1863?"

Tak mówią Rosjanie. W jakichże słowach 
mają się odzywać Polacy, którym każda wojna 
przez Rosję prowadzona, zagraża najokropniej­
szym ciosem, bo ostatnim podziałem Polski, t. j. 
odstąpieniem Niemcom lewego brzegu Wisły. 
Czyż trzeba więcej dowodów na to, że we wszy­
stkich wypadkach europejskich, wciągających w 
grę Rosję i Niemcy, pozostaniemy neutralnymi,

że zatem ani agitacje angielskie, ani prowokacje 
niemieckie nie wyprowadzą nas na pole niewcze­
snych i grzesznych awantur.

W ostatnich dniach w skui ck podania stron 
interesowanych w Tęgobon ,. i Zbyszycach, nad 
Dunajcem, postanowił Wydział krajowy przyczy­
nić się do kosztów ubezpieczenia brzegów tej 
rzeki */» częścią w kwocie 1.896 z czego 500 
złr. wyasygnował z funduszu budowl drogowych, 
1 328 złr. zaś z dotacji meljoracyjnej.

Wskutek wezwania Ministerstwa rolnictwa 
do objawienia potrzeb i życzeń kraju w sprawie 
subwencjonowaniu ze skarbu państwa nauki rol­
nictwa i leśnictwa w Galicji, przedłożył Wydział 
krajowy za pośrednictwem Namiestnictwa wnio­
sek o udzielenie subwencji na utrzymanie krajo­
wej szkoły la-ow<j we Lwowie, kursu gorzelnie 
twa w Dublanach, sznoły ogrodniczy w Czerni­
chowie, oraz kra„ owych niższych sziół rolniczych 
w Jiigielniey i Horodence, w dotychczasowej wy­
sokości, natomiast zażądał dla szkół rolniczych 
Dubiańskich i Czernichowskiej, na które fundusz 
’-rajowy łoży trzy razy więcej, aniżeli państwo, 
podwyższenia stałej dotacji rządowej ; dla pierw­
szych z 7000 złr. na 1&.Ó00 złr., d<. drugiej zaś 
z 5000 na 8000 złr. rocznie. Oprócz tego przed­
stawił Wydział krajowy konieczność przyznania 
zasiłku na założenie i stałej subwencji na utrzy­
manie dwóch niższych s jrół rolniczych w za­
chodniej części kraju, z których jedna według 
uchwały sejmowej ma być otwartą w Kobierni- 
cach, w wysokości 11.000 złr. jednorazowego 
datku na pierwsze wyposażenie, i 5000 złr. do­
tacji na utrzymanie dla każdej; niemniej też po­
nowił )»szcze zeszłoroczny wniosę! co do przy­
znania subwencji rządowej w kwicie 4000 złr. 
na utrzymań5? dwóch stałych nauczycieli wędro­
wnych rolnictwa.

Uchwała Sejmowa z 21. października 1884 
roku otrzymała najwyższą sankcję, skutkiem 
czego 5%  obligacje komunalne Banku krajowego 
tak już wydane, jak też i później aż do kwoty 
5,000.000 złr. wydać się mające, posiadają g w a ­
r a n c j ę  kraju. OLecnie więc i ten dział intere­
sów Banku krajowego może się szybko a po­
myślnie rozwijać. Obligacje komunalne zrównają 
się niezawodnie wkrótce w kursie z 5°/0 listami 
zastawnymi Towarzystwa Kredytowego ziemskie­
go, którym nie ustępują w niczem co do bezpie­
czeństwa, a losują się znacznie szybciej, bo w 
20 latach. Obligacje te mają następujące bezpie­
czeństwa: 1. Zobowiązania gmin i powiatów, 
jako dłużników Banku; 2. Specjalną rezerwę, 
która bardzo szybko wzrasta a którą powiększa­
ją */io części rocznego zysku Banku; 3. (lały 
majątek Banku w ogólnej rezerwie i kapitale 
zakładowym a wreszcie; 4. G w a r a n c j a  k r a ­
ju.  W obec tych zabezpieczeń stały się obligacje 
komunalne p i e r w s z o r z ę d n y m  efektem lo­
kacyjnym. i nie ma przyczyny, dla którejby nie 
miały osiągnąć wkrótce kursu pari. Bank zako- 
tuje zapewne obligacje te niebawem na giełdzie 
wiedeńskiej i postara się o zbyt dla nich i po 
za granicami kraju, gdzie dzięki staraniom na­
szego Banku krajowego nasze walory krajowe 
wyrabiają sobie napowrót zaufanie i pokup.

Wybory do Rady państwa.

W obec bliskiego ju i  terminu wyborów do 
Rady państwa uważamy za stosowne przypomn e 
ważniejsze postanowieni ustawy o Reprezentacji 
państwa i ordynacji wyborczej do Rady państwu

§. 6. ust. o Reprezentacji państwa orzeka:
Do Izby deputowanych wchodzi przez 

wybory 353 członków, a mianowicie dla poje­
dynczych królestw i krajów w następująco ozna­
czonej liczb i:

Dla Królestwa Czech 92, Dalmacji J, Galicji 
i Lodomerji z W. Ks. Krakowskiem 63; dla 
arcyksięztwa Austrji poniżej Anizy 37, powyżej 
Anizy 17; dla księztwa Salcburga 5, Styrji 23; 
Karyntjł 8, Krainy 10, Bukowiny 9; dla mar- 
grabstwa Morawy 36; dla księztwa górnego i 
dolnego Szlązka 10; dla uksiążęconego hrabstwa 
Tyro u 18; dla hrabstwa VorarfDergskiego 3; dla 
margrabstwa Istiji 4 ; dla miasta Tryestu z jego 
okręgiem 4. (Według brzmienia ustawy z dnia 
2. kwietnia 1873 dz. u. p. Nr. 40).

§. 7. A . Oznaćzona dla każdego kraju liczba 
deputowanych rozkłada się na wskazane w or­
dynacjach kra„owych klasy wyborców:

a) na kasę :  większej posiadłości zien-ikiej, 
najwyżej opodatkowanych w Dalmacji, szlache­
ckiej wielkiej posiadłości ziemskiej wraz z wy- 
mii uonemi w ordynacji krajowej (§. 3. I.) oso­
bami z Tyrolu;

b) na miasta, miasteczka i miejscowości 
przemysłowe;

c) aa Izby handlowo-przemysłowe ;
J) na gminy wiejskie.
Wybierać należy:
W Galicji i Lodomerji wraz z V Ks. Kra­

kowskiem; 20 z kl. wyb. a, .13 z ki. wyb. b, 
3 z kl. wyb. c, 27 z kl. wyb. d.

B. Rozkład liczby członków Izby deputowa­
nych, którzy mają być wybrani w każdej klasie 
w borców, na pojedyncze okręgi i ciała wybor­
cze, określony zostanie w państwowej ordynacji 
wyborczej.

G. Deputowani wybierani będą w gminach 
wiejskich p, zez wyborców, wybranych przez u- 
prawnionych do wyboru, w innych zaś klasach 
wyborców bezpośrednio przez uprawnionych do 
wyboru.

Wybór wyborców i deDUtor-Aych odbywa 
się absolutną większością głÓ&ó

Jeżeli taka większość głosów nie zostanie 
osiągniętą przy jednym albo w razie ryboru 
kilku deputowanych przy dalszym ściślejszym 
wyborze, to los rozstrzyga ostatecznie przy ró­
wnym podziale.

D. Uprawnionym do wyboru jest każdy oby­
watel austrjacki, który ukończył 24 rok życia 
jest własnowolnym i odpowiada innym wymaga 
niom. oznaczonym w ordynacji wyborczej Rady 
państwa.

E. Wybieralnymi w każdym z krajów w 
§. 6, wymienionych, są mężczyźni, którzy posia­
dają prawo austrjackiego obywatelstwa najmi sj 
już d 3 lat, ukończyli 80 rok życia i w jednym 
z tych krajów według postanow.er ia ustępu D  
są uprawnieni do wyboru, albo wybieralni do 
Sejmu krajowego. (Według brzmienia ustawy z 
dnia 2. kwietnia 1873 roku dz. u. p. N. 1 0).

§. 8. Wybrani do Izby deputowanych publi­
czni urzędnicy nie potrzebują urlopu do wykona­
nia mandatu.

§. 9 Cesarz mianuje prezydenta i wice­
prezydentów Izby panów z grona członkow jej, 
ra  czas sesji. Izba deputowanych wybiera z gr ■ 
na swego prezydenta i wiceprezydentów. Innycii 
urzędników wybierają same sby.

§. 10. Cesarz zwołuje Radę państwa co­
rocznie, o ile możności w miesiącach zimowyih.

§. 11. Zakres działania Rady państwa obej­
muje wszystkie sprawy, odnoszące się do praw, 
obowiązków i interesów wspólnych wszystkim v  
Radzie państwa reprezentowanym k. ólestwom i 
krajom, o ile sprawy te nie mają być traktowane 
wspólnie na podstawie ugody, zawarte1' między 
krajami korony węgierskiej a resztą krajów mo- 
narchji.

§. 12. Wszystkie inne przedmioty ustawo­
dawstwa, których w ustawie niniejszej nie za­
strzeżono wyraźnie Radzie państwa, należą do 
zakresu sejmów krajów i królestw, w Radzie 
państwa reprezentowanych i załatwiają się w 
tychże i z temi Sejmam w sposób konstytu- 
cyjny. , ■«. _

Gdyby atoji którykolwiek Se'm uchwaH, aby 
przedmiot jak.ś jemu zostawiony, w Radzie pań­
stwa był traktowanym i załatwionym, natenczas 
przedmiot ten na ten raz i względnie dotyczą­
cego Sejmu, przechodzi w zakres Rady pań­
stwa. _ _

Korespondencje.
Wiedeń, 20. kwietnia.

{Ruch przedwyborczy w Wiedniu.)
(R.) Zapewne nic nie charakteryzuje tak 

wybornie położenie stronnictwa niemieckich li­
berałów, jak pierwsze kroki ruchu wyborczego, 
który się w ostatnich dniach silnie zamanifesto­
wał w Wiedniu. Jeszcze ofiejalny zarząd stron­
nictwa, reprezeLtowany przez przewodniczących 
zjednoczonej lewicy, nie wypowiedział ani słowa 
w sprawie wyborów, jeszcze mężowie zaufania 
stronnictwa nie mieli czasu na ułożenie mani­
festu wyborczego, a już na scenie wyborczej po­
jawiają się żywioły kierunku radykalnego, które 
ze zwykłą sobie śmiałością usiłują pochwycić 
ster tej ważnej akcji i jej wynikom nadać barwę 
zupełnie odmienną od dotychczasowej polityki. 
Die Deutsch-Nationalen w Wiedniu bibrą się 
rączo do organizacji akcji wyborczej na własną 
rękę, nie czekając na objawienie zamiarów zje­
dnoczonej lewicy. Zanim eię jeszcze przywódcy 
stronnictwa tego porozumieli co dó zasad postę­
powania (co ma nastąpić dopiero na wtoikowem 
posiedzeniu klubu), już niemiecko-nąrodowe Sto­
warzyszę] ' i  tutejsze (Deutscher Ver ein) postawiło 
program i przy tej sposobności ukonstytuowało 
kię jako komitet przedwyborczy. Stowarzyszenie 
to było, jak wiadomo, do niedawna jeszcze zu­
pełnie w rękach i na usługach zjednoczonej le­
wicy. Dopóki przewodniczącym jego był dr. 
K o p p ,  była to „jedna dusza* ze zjednoczoną 
lewicą. Od czasu jednak jak w ciągu bieżącego 
roku ustąpić musiał stary zarząd, a miejsce jego 
zajęli skrajni narodowcy (o barwie antysemickiej), 
nietylko wypowiedziane zostało dawne posłu­
szeństwo i nieograniczona lojalność, ale miejsce jej 
zajęło dążenie zastąp ć zjednoczoną W icę  nie­
mieckim klubem w Radzie państwa. Obecnie 
przystępują ci młodzi politycy do zrealizowania 
tego dążen;a, ogłaszając, że całą siłą popierać

będą tych tylko, którzy wystąpią „z jasnym, sta­
nowczo narodowym programem".

Dla nas przedewszystkiem interesującą jest 
oczywiście treść piogramu tego, tak jak go so­
bie wyobrażają ci nowi narodowcy. Streszczają 
go on pod względem politycznym k ótko w 
trzech żądaniach: w dążen.u do uznania nie­
mieckiego języka jako państwowego, w zajęciu 
„odpo\ iedniego stanowiska p r z e c i w  p r z e w a ­
ż n e m u  w p ł y w o w i  p o s ł ó w  p o l s k i c h  w 
parlamencie" i wzmocnieniu związku z państwem 
niemieckiem. Jak widzimy, na pozór przynajmniej 
nic nowego. Bo czyż zjednoczona lewica nie 
wypełniała dotychczas wszystkich tych trzech 
kardynalnych punktów programu narodowo-nie- 
mieckiego ? Że z ostatniem żądaniem nie ode­
zwała się nigdy głośno, to rzecz naturalna. Nie­
mniej jednak nikt nie wątpi, ie gdyby tylko 
mc gła, to byłaby je podniosła. Za to tem sil­
niej wykonywała dwa pierwsze przykazania „na­
rodowej" polityki. Usiłowanie zapewnienia języ­
kowi niemieckiemu stałej przewagi w urządze­
niach państwowych, mamy wszyscy w świeżej 
pamięci. A co do „przeważnego wpływu Pola­
ków," to chyba nie było w łonie lewicy czło­
wieka, ki, ryby walk z tym urojonym wpływem 
przeważnym nie uczynił zadaniem swojego życia. 
Czegóż więc chcą ci panowie od zjednoczonej 
lewicy ? Wprawdzie nie mówi tego rezolucja, 
uchwalona na zgromadzeniu niemieckiego sto­
warzyszenia, ale nietrudno się domyślić: żądania 
pozostają zawsze te same, ale penieważ dotych­
czas ich nie urzeczywistniono, chodzi o to, ażeby 
dla ich urzeczywistnienia chwycić się środków 
najenergiczniejszych. I tak np. wiemy, że dążyć 
do „sparaliżowania wpływu Polaków,* to znaczy 
tyle, co wyłączyć Galicję.

Zresztą znane 6ą już oddawna główne za­
rysy programu skraj uych narodowców. Dziś zwra­
camy szczególniejszą uwagę przedewszystkiem na 
punkt tyczący się Polaków, jako dowód, że z każ­
dym wybranym do nowej Izby politykiem tego 
kroju przybędzie nam wróg nieprzebłagany, po 
którym niepodobna się będzie spodziewać nic in­
nego, jak zaciętej walki o utra jone panowanie.

Z tutejszego ruchu przedwyborczego jest do 
zanotował a jeszcze jeden ważny szczegół, a mia­
nowicie, że kandydaturę br. Walterskirchena w 
śródmieściu (jeżeli się sam zdecyduje w ogóle 
na przyjęcie mandatu) uważać należy jeżeli nie 
za zapewnioną, to za bardzo prawdopodobną. 
Przynajmniej nie zabraknie szezerych usiłowań, 
ażeby tą kandydaturą zapełnić miejsce opróżnio­
ne po śm irci p. H o f f e r a .  Komitet wyborczy 
lewicy sprzeciwiać się będzie temu bez ws tpienia 
bardzo silnie, pomimo że lewica nie powinnaby 
sobie życzyć niczego więeej, jak ażeby ludzie te­
go rodzaju,co W a l t e r s k i r e h e n ,  jaknajliczniej 
byli w niej reprezentowani. Ale panowie ci, tak 
chętnie nazywający się prawdziwymi przyjaciółmi 
ludu, mają nieprzezwyciężony wstręt do żywiołów 
dc mokratycznych i będą woleli pewnie każdego 
innego niż Walterskirchena.

Z IE M IE  P O L S K IE .
W Warszawie obchodzono uroczystość św. 

Metodego w sposób nasiępuiący:
Uczniowie płci obojga wszystkich zakładów 

naukowych i prywatnych zwolnieni zostali od 
lekcji, Zawieszone też zostały czynności w biu­
rach rządowych i zarządach dróg żelaznych. O go-

3)

P A N  J A N .
Obrazek z lwowskiego bruku.

Przez

'AUTORA „KŁOPOTÓW STAREGO KOMENDANTA."

f  (Ciąg dalszy.)

■itfe.si znajomi, jak na ludzi skromnych 
przystało, „ usadowili się przym ałym  stoliczku 
poajsknem tak ciasne, że ledwie jeden na dru- 

lie siedział. Tłusty, zaNrudzonj w szaracz- 
||m surducie subjekt sk lep ow y , pojawił się 

trzema arkuszami bibuły i pękiem noży 
eley pod pachą, albowiem w jednej ręce 
i ł  sporą butelkę owej kwiatówki zatkaną 

Lm lwiązanym na sznurku i trzy kieliszki, 
(•ierku parę migdałów. Nalano w owe 

zapraszający pan Mateusz trącił dwa 
^ze swoim, potem on i Jan wypili; Antoni 

Inak nie ruszył...
— Pij-że! — mówi Mateusz chrupiąc mi­

gdały...
— Ja panie dobrodzieju bez zakąski nie 

nogę...
— Pyszna wódka...
-  Zeby ona była najpyszniejsza, potrzebuję 

przetrącić:..
— Jest szyneczka — mówi subjekt — śledź 

pocztowy, śledź marynowany, węgorz... może 
lalami, albo parę kiełbasek... może kawior świe­
żutki...

— W ecie co, kawioru i jabym trochę... — 
odzywa się pan Jan.

Ile?  ćwierć funta?
— Zkąa, gdzie, na co... — zawołali we 

t r z e a ł — maleńką porcyjkę... z przyprawą tak 
u w s ł k  pan troszkę cebulki osobno...

*  po staremu śledzia — dodaje An­
toni..

— Ja nic — kończy pan Mateusz-— A  gdy 
się i ;ukt oddalił mówi do towarzyszy: Na te 
ciężkf^- czasy dobry i migdałek, bo się nie 
liczy...

— Oj prawda że ciężkie, niech ie djabli 
wezmą panie dobrodzieju — dorzuca Antoni. —

Wiecie wczoraj kasa u mnie dwadzieścia reń­
skich, jak Boga kocham dwadzieścia I  żyj-że tu...

— Świadkiem pan Anteni — odzywa się 
Jan mięszając kawior z oliwą i cebulką — co ja 
się napracuje, a z tego nic. Interesów niby to 
jest dosyć, ale cóż - tego, kiedy jak chcesz ra­
chuj — dla ciebie nic nie zostanie.

— A więc ja  dopiero mam mówić?—odzywa 
się trzeci.

— Wiesz co ? — odpowiada Antoni — każ 
dać drugą pore’ę kawioru — bo ja  to sam zjem... 
Panie dobrodzieju ja  mam taką naturę, że jak 
mi co dolega panie dzieju, to potrzebuję coś kwa­
śnego, słonego pieprznego, bo mi to żółć prze­
trawi.

— Hej, hej ty mały — woła Mateusz na 
chłopca—jeszcze kawioru porcję,

— I  ja kawior lubię — odzywa się J a n  — 
ale głupia rzecz po nim pić się chce, jak sto 
djabłów...

To też napijemy się — mówi Antoni
— Zastrzegam, się ja nie ! — woła pan Ma­

teusz...
— Ja każę d ać ! — zawoła Antoni znowu— 

pilznera hę?
— Zastrzegam się—powtarza Mateusz — bo 

obiad przepadł...
— Niech przepada — rzecze mój Jan z de­

speracką miną. — Dość człowieka bieda gniecie, 
żeby sair jeszcze tworzył sobie jakieś zakazy... 
Jem, kiedy mi się jeść chce... tylko jabym tak 
półbuteleczki parteru domięszał do pilznera, niech 
się Anglik bije z Niemcem w polskich wnętrz­
nością

Walka ta w duchu patrjotycznym bardzo się 
podobała muzym znajomym, choć oficer brwi 
zmarszczył spoglądając groźnie w tę stronę. 
Przyniesiono tedy pilznera trzy butelki i jednę 
porteru, a nasi znajomi zapaliwszy cyga.a, rozpo­
częli znów narzekania na ciężkie czasy.

— Dalibóg panie dobrodzieju — mówi An­
toni u gżko wzdychając — ja  to w domu już 
tak się ściskam, że niech Bóg broni. Krzyczą, 
piszą, oszczędzaj, wstrzymuj się — cóż robić 
trzeba się brać w kupę. Powiedziałem żonie, sto 
reńskich na miesiąc masz, centa więcej nie 
dam... Wszystko w mieście drożjje, a tu w 
intereiie stagnacja — pożyczaj — oddaj i znowu 
pożyczaj — oddaj...

— Ja  — mówi rozkładając rękami Ma­

teusz —̂  każdy cent dziesięć razy obejrzę, nim 
go wydam i mówię wam, ieby nie kredyt...

— Łatwo pana jako cenzoror .. — dorzu­
ca Jan.

— Ale za to żydów kropię... dziś był weksel 
Chaima...

Kropić ich !—przerywa Antoni — kropić.
— Albo ta robota w więzieniach... — wtrą­

ca Jan  — zabija majstrów! Nam s \ panowie 
trzeba wziąć za ręcś, ale to wziąć szczerze... 
Zwołać zgromadzenie chrześcijańskie i nic od 
żydów...

— Ba, ba, kto usłucha z miasta (...
— Zmusimy! — krzyczy Antoś uderzając 

rę’:ą w stół. — Niech-no ja  się z Pluderkiewi- 
czem rozmówię... Zaprowadzimy jedność panie 
dobrodzieju i kiep ten. kto nie posłucha..

— Tak jest kiep... Nikt o nas nie myśli, 
musimy sami o sobie myśleć.

W tej chw Ji przy stoliku, gdzie siedział 
obywatel z synem i pomocnikiem adwokata, 
odbywały się narady z subjektem sklepowym o 
wino.

— Może Cypryjskiego? — pyta obywatel.
Koncypient ku któremu zwrócił się funda­

tor — skrzywił nosem, ale pan Antoni zasły­
szał to słowo Cypryjskiego...

— Jeszcze też tego djabła nie próbo­
wałem.

— Jakiego? — rzecze Jan.
— No Cypryjskiego, co tam dysponują.
— To może Lacrima Christi - -  pyta znów 

subjekt...
— Wiacie, tego toby warto po kieliszku — 

dodaje mój Jan — jesi to łza Chrystusa pana, 
a my przeeie nie poganie...

Spojrzał po towarzyszach, ci ruszali tylko 
głowami, ale nie protestowali.

— Będzie to mięszanina — jąknie pan Ma­
teusz — wódka, piwo, porter, w ino ... i pewnie 
to drogie.

— Ja funduję* — zawoła Jan. — Hej pa­
nie, panie — mówi wstając do subjekta — i dla 
Has też trzy kieliszki Lacrimi Christi.

— Na kieli6ZK’ nie sprzedajemy, chyba bu- 
teikę. ■

Znów Jaś spojrzał po przyjaciołbcb, — mil­
c ze li...

— Daj pan butelkę, przecie eię nie otru- 
je m y ...

I  nie otruli się pijąc i przypatrując do świa­

tła, a po uśmiechniętych minach znać było, że 
im sm akuje...

— Wiecie panowie — odzywa się Antoni 
wysączając resztę do kieliszJrów z butelki — nie 
złe est to winc pana Jezusa, bo ja  go czuję jak 
tu idzie, ja  bym powtórzył, hę?

Zerwali się obadw: j towarzysze ze straszną 
grozą.

— Broń Boże, ani kropli więcej — mówi Jan 
— tam żona czeka z obiadem. . .  Co do licha 
już druga — rzecze spoglądając na zega-ek — 
a tyle jeszcze interesów na głow i . . .  No kończ­
my. . .

— Mój obiad już przepadł! — dodaje Ma- 
teuśz — ale swoją drogą to wino mi t e n . . .  Ja­
ką ja sobie becz&ę teraz sprowadziłem tokaja, 
to mówi ę wam buzi dać. . .

— Drogo też wypadnie? — pyta Antoni.
— Jeszcze nie wiem, bom nie spuszczał. . .  

ale drożej jak po półtora nie wypadnie. . .  Deli­
cje mówię w am ... Nieeh się tylko ustoi,to spró­
bujemy.

— Nim to nadb)dzie — rzecze z powagą 
Antoni — powtórzmy tego Jamajskiego, czy zkąd 
ono tam jest panie dobrodzieju.

— Nie mogę, jak was szanuję — wyma­
wia się Mateusz dobywając nortmonetkę z kie­
szeni — bez ciepłego jedzenia nie mogę. . .

— Chyba żeby 30Ś gorącego — dodaje Jan 
zajmując znów swoje krzesło — ale oni tu nie 
mają.

— Można posłać do restauracji, no co bef 
sztyk, albo. •.

- -  Ciężkie czasy — przerywa Mateusz — 
wiecie co, ja mam ochotę na flaczki, to dla nas 
odpowiednie.

— Bodajże cię z flaczkami. . .
— Piętnaście centów porcja ... ja flaczki.
Po małych jeszcze targach zgodzili się na

befsztyk, rybę z białym sosem i owe flaczki, 
które wraz z drugą butelką Lacrima przynie­
siono . . .

— A propo owych flaczków — idzywa się 
Antoni, przypomina mi się tu ta, jakże ją tam 
nazywają w teatrze — to ta co »ię to wczoraj 
w morzu kąpała. . .

— To pan byłeś? — pyta zdziwień] Ma­
teusz — pan taki wzorowy m ałżonek...

— Ta cóż, człowiek się cały dzuń naharuje 
za ową ladą pani dobrodzieju, to musi czasem 
trochę się rozerwać. A ja  tam panie dobrodzieja

tych sentymentów nie lub ię ... W dramacie czy 
tragedji płaczą mi, jęczą przez cały wieczór, za­
bijają się w końcu, a ja panie lobrodzieju naj­
częściej zasnę. Mało to człowiek ma zgryzoty 
p r z y  i n t e r e s i e ,  żeby jeszcze słucha*’ głupstw 
w teatrze  Niech mi będzie coś weso­
łego panie bdzieju, ja się uśmieję i spię jak 
zab ity ...

— Zupełnie się zgadzam z kolegą, — dodaje 
Mateusz. — Moja żena to mi tataruje gbwę, że 
chodzę na takie bezeceństwa, ale ja wam po­
wiadam, że takie rzeczy lubię. Żebyście widzieli 
wczoraj, jak ten posługacz kąpielowy złapał ową 
Nanę, czy jak ją  tam zwali, na ręce i niósł aby 
wrzucić do morza do kąpieli. . .

— Widzieliśmy — przerywają oba.
— Byliście i wy . . .
  Byliśmy. Ja się tylko schowałem w kąt

— mówi aan — bo była tam jedna przyjaciółka 
żony, która zarazby zaraportowała mojej i miał­
bym za swoje.

— Ja nie pytam — rzecze Antoni — i po­
wiadam żonie, chcesz to chodź ‘

-— No a jakże wam się ta Nana — ciągnie 
Mateusz poprawiając okuiary — bo to panie w u- 
braniu do 1 pieli teg o ... ciecie jabym ją także 
z apetytem potrafił wrzucić do m orza ... Bestyj- 
ka umiała sobie tego, jak się n a leży ...

I  wszedłszy na ten tor rozmowy, przyjaciele 
szli coraz dalej popijając Lacrima, skubiąc po 
kawałku ser rokfordzki, bo to już u nas taki 
jest zwyczaj przy każdej biesiadzie, iż zaczyna 
się od narzekań na biedę i cię kie czasy, a nie- 
z ipodnie kończy się na różnych konceptach za- 
prawnych mniej więcej różną tłustośc.ą.

Dopiero około trzeciej wytoczyli się z han­
dlu, a ie wszystko już jedno wisieć czy za jedną 
nogę czy za dwie, więc wstąpili do pana Bartło­
mieja na likier, do kawiarni na czarną kawę gdzie 
jeszcze zagrali kilka partyj w bilard i gdzie mi iii 
sposobność spotkania się z panem Pluderk.ewi- 
czem, który rozgrywając partję szachów z pa­
nem Teodorem, poprostu psy wieszał na wszel­
kiej inteligencji.

Ponieważ pan Pluderkiewicz jest za zbyt wa­
żną osobistością we Lwowie, aby go tu zbyć kil­
ku słowami, pAeto odkładając relację o nim na 
później, poprowadzę czytelników do mieszkaniu, 
naszego architekty.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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dżinie 10-tej rano odbyło się w warszawskim so­
borze prawosławnym uroczyste nabożeństwo, zaś 
o godzinie 1-ej min BO popołudniu akt uroczy­
sty w iesarskini warszawskim uniwersytecie. Uro­
czystość rozpoczęła się okolicznościowym hymnem 
wykonanym przez chóry prawosławnego soboru. 
Następnie rektor uniwersytetu p. Ławrowskij, 
wypowiedział wstępną mowę, poczem przemawia 
l i : prof. Budilowicz, "który skreślił obszernie bio 
grafję św. Metodego, prof. Perwolff o „losac" 
języka cerkiewno-słowiańskiego w różnych zie 
miach słowiańskich*, i prof. Kułakowski o „naj­
dawniejszych pomnikach literatury cerkiewnej/1. 
Jednocześnie w sali III go żeńskiego gimnazjinn 
odbył się akt uroczysty, na którym znajdowały 
się uczennice tegoż gimnazjum, uczniowie VI-fgo 
gim nazjum  męzkiego i cały personal nauczyci el- 
ski obu tych zakładów.

KRONIKA.
Lwów ama 22. kwietnia.

Wiadomości osobiste. Rzymsko-katolicki jko- 
boszcz w Kozłowie. ks. Michał S z y b a ,  otrzy lał 
złoty krzyż zasługi z korofią. — Hr. Dzierżył r  ' 
Mc r a w s k i ,  szambelan dworu cesarza Wilheljna, 
odjechał d. 19. bm. z Wiednia do Berlina 
Panna Marja B a r t n s ,  znana poetka cierpiącą 
jest mocno od dłuższego czasu. Dola osamotnioiej 
zupełnie autorki, zasługuje na współczucie. 
Śpiewak opery warszawskiej p. Aleksander M 
s z u g a ,  zaręczył się z nanną Marją G ł o w a c k  
córką państwa Fortunatów G ł o w a c k i c h .

Nekrologja. Jan  Adam Tylczak Ł u c k i ,  słl 
chacz m .  roku praw, zmarł onegdaj po długi' 
cierpieniach w 21. roku życia w Sarnach, w po 
Jaworowskim. Zmarły tak nagle, w kwiecie wiek1 
ten młodzieniec, był wzorem pracowitości i statk  
nad wiek, i w ogóle odznaczał się nadzwyczajnemu 
przymiotami serca i umysłu, które go wśród ró­
wieśników zawsze nader korzystnie wyróżniały. 
To też śmierć jego wywołała serdeczny żal za­
równo wśród kolegów, jak i tych wszystkich, 
którzy z nieboszczykiem Jakąkolwiek mieli sty­
czność. śp. Jan  jest najstarszym synem powsze­
chnie szanowanego obywatela i m rrszałka powia­
towego, p. Adama Łuckiego, właściciela Sarn i 
Kochanówki w pow. Jaworowskim. — Teodor L e  
M o n n i e r ,  ck. generał-audytor, zmarł d 19. bm. 
w Wiedniu w 59 r życia. — Ks. Modest M a c i e ­
j e w s k i ,  emeryt, prowincjał zakonn 00- Bazylja- 
nów, przeor klasztoru w Hoszowie (pod Bolecho­
wem), b. nauczyciel i dyrektor gimnazjum w Bu- 
czaczu, ziąari d. 17. bm. w Hoszowie w 83 roku 
życia a 4Ś kapłaństwa. Był to prawdziwy kapłan 
Chrystusów, cnót iście apostolskich i gorący pa- 
trjota ruski. Jako długoletni nauczyciel gimnazjum 
buczackiego, zażywał serdecznego przywiązania i 
respektu głębokiego ze strony młodzieży szkolnej.

Rozalja z hr. P o n i ó s k i c h ,  primo voto nr. 
Dąmbska,. secv voto Łączynska, zmarła d. 19. bm. 
po długich'Uierpieniach w Poznańskiem.

Kafendffóh C z w a r t e k  (23.): Wojciecha b., 
Gerarda, — Wpjciecha św. Wschód słońca o godz.
5. min. 7, zachód o godz. 6. min. 52.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W  kwietniu 
polować wolno na cietrzewie i głuszce.

Pierwszy wykład Z historji prawa polskiego 
p. dr. Oswalda B a l z e r a ,  nowomianowanego do 
centa prawa polskiego na tutejszym Uniwersytecie, 
odbył się wczoraj w obec licznego zastępu uczniów 
prawa. Prócz nich przybyło również wielu star­
szych, zajmujących już stanowiska w społeczeń­
stwie, którzy jako naozwyczajni słuchacze pospie­
szyli zapisać się na ten tak interesujący i ważny 
dla aas przedmiot. U wstępu zwrócił się prelegent 
do słuchaczów i wykazawszy całą bezpodstawność 
twierdzeń, odmawiających racji bytu nauce prawa 
polskiego, zachęcił ich gorącemi słowy do gorliwej 
pracy na polu tej umiejętności — podnosząc za­
razem, że praca ta  jest ob„ .ązki.m ciążącym, na 
społeczeństwie polskiem. Spodziewamy się. że przed­
miot ten, o którego katedrę oddawna się u nas 
usilnie starano — rozbudzi żywe zainteresowanie 
w szerokich Kołach uniwersyteckich, i że młodzież 
gorliwie i z zapałem garnąc się będzie do tego 
ze wszech miar ważnego przedmiotu.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 23go tego miesiąca o godzinie 6tej
wieczór.

Zamknięcie Rady państwa odbędzie się dziś 
weitug n3ct“pn.i3C6?0 ceremoniału : Przed oznaczoną 
godziną zbiorą się członkowie obu Izb w departa­
mentach cesarskich w burgu. Członkowie^Izby pa­
nów stoją w sali ceremonjalnej pn P iwej, człon­
kowie Izby posłów po lewej stronie tronu. Po za- 
powiedzeniu przez pierwszego ochmistrza dworu, 
że wszystko jest w porządku, przybędzie cesarz, 
poprzedzony przez arcyksiążąt, ochmistrza z la­
ską i wielkiego marszałka z mieczem. Cesarz iwi 
towarzyszą kapitanowie gwardjl, szambela n< wie i 
jeneralny adjutant. W  sali ustawiają się ministro­
wie na lewej stronie estrady tronowej, arcyks*4* 
żęta jak zwykle na samej estradzie, zas urzędnicy 
dworu, kapitanowie gwrtrdji i jeneralny adjntant 
na stopniach tronu. Cesarz zajmuje miejsce na tro­
nie i odczytuje z nakrytą głową mowę tronową. 
Ustawiony na podwórzu burgu bataljon wojska z 
muzyką oddaje prz; wejściu i  wyjściu cesarza z 
sali ceremonjalnej należne nonory wojskowe.

Do posiadaczy starych książek. Ktokolwiekby 
posiadał książeczkę „O naśladowaniu Chrystusa* 
Tomasza a Kempis, w poiskiem tłumaczeniu, ale 
wydcinia z XVI. wieku, niewypowiedzianą łaskę 
wyświadczyłby podpisanemu, gdyby go o tern uwia­
domić raczył. Ks. Ignacy Falkowski, w Krakowie.

(m.) Gonitwy myśliwskie. Wczoraj odoyły się 
drugie gonitwy myśliwskie, które wypadły o wiele 
lepiej niż poprzednie. O godz. 1. w południe ze­
brało się całe towarzystwo, biorące udział w wy­
ścigach, na placu Jabłonowskich. Prócz jeźdców 
przybyło kilkanaście powozów i imnóstwo publi­
czności, która przypatrywała się z ciekawością 
grupowaniu się i szykowaniu kon.aych my iliw/ch. 
Na pięknych rumakach pizybyły księżna. Turn u. 
Taxis i pani Micewska. 2 panów wzięli udział w 
wyścigach ks. Wuriemberg, ks. Tu rn n. Taxis, br. 
Heydl, hr. Cetner, panowie Micews^y, m ajor Cho- 
rynsky, podpułkownik ZalesKi, p. JŁrzeczuJN wicz, 
hi M. Baworowski hr. J . i O. Potoccy, P- P ł° ' 
tnicki, p. Rodakowski, kilku ofcerów sztabu jene- 
ralnego i w. i. O godz. */a 2 wyruszono w drogę. 
Naprzód wyruszył porucznik ułanów p. Kalinek, 
który prowadził bieg, ciągnąc za sobą pomętę (za­
bitego królika). Nartępnie wypuszczono 12 psów 
(biglów), które szły za tropem. Bieg prowadzony 
był przez las Sichowski i łąk. okoliczne. Zdobiono 
2 mile. Powrót do miasta nastąpił o god*. 5. po 
południu. U-

Dodać musimy, że we wsi jKozdelnik acn -cze­
kało 20 jeźdców, którzy się złącąyli z główną k a­
walkadą.

Dla chorej żony ubogiego sżewca przy ulicy 
Łyczakowskiej liczba 10, otrzymano: z Kańczugi 
2 złr — razem 3 zŁr. 20 cnt. w. a . , które do­
ręczono. J

/  Pogrzeb-Karotoks. Jabłonowskiego. Dziś rano
0 godzinie 9. wyruszył z gmachu teatralnego od 
strony placu Głuchowskich kondukt pogrzebowy. 
Chóry teatralne odśpiewały prześlic .ną kantatę ża­
łobną. Orkiestra „Harmonji* rozpoczynała kondukt. 
Dalej postępował szereg duchowieństwa, świeckiego 
prowadzony przez najprz. ks. arcybiskupa Moraw­
skiego. Czterokonny karawan pokryty był cały 
wieńcami, z których główniejsze wymieniamy: Ko­
lej Karola Ludwika dała kilka wieńców, mianowi­
cie: Generalna Dyrekcja, Dyrekcja ruchu, Repre­
zentacja i  urzędnicy, Kolej Lwowsko - Czerniowie- 
cko-Jasska, której zmarły książę był wice-prezesem, 
„Azienda*, artyści sceny lwowskiej (teatr lwowski), 
leśnicy fundacji hr Skarbka, zakład wdów i si=rót 
w Drohowyżu, fundacja Skarbkowska, od rodziny
1 w. i. Za trumną postępował syn zmarłeg księcia 
Stanisław Jabłonowski z żoną, dalej wnuk Edmund 
hr. Potocki z panną Hnisarzewską Da e„ izła cała 
rodzina hr Potockich, Oskar, Tytur Er 1, Józef 
z żonami i kuzynami, hr. Skarbek ltd. Z wojsko­
wych był J . Ki Wys. główny komenderujący ks. 
Wiirtemb“rgski, ks. Thurn^u. Taxis, pułkownik Za­
leski i wielu sztabowy cl oficerów. Myżsi urzędnicy 
Namiestnictwa, p. Bdwsrd l odlewski, p. br. Jor- 
kasch, Reprezentacja miejska. Wydział krajowy, 
kolej Karola Ludwika, kolej Czerniowi jck a , „A- 
zienda*, aeputacje włościan z dóbr fundacji hra­
biego Skarbka i dość liczne tłumy publiczności. 
Gardę de corps stanowiła służba kolejowa Karula- 
Ludwika. Kondukt ruszył po przed teatr ulicą Te­
atra lną do katedry, zkąd po odprawieniu żałobnego 
nabożeń t wa , celebrowanego przez ks. biskupa-in- 
fułata Tossinga, wyruszył ulicą T eatralną, placem 
św. D u .n . Jagiellońską Mickiewicza, Zygmuntuw- 
ską, iródecką, na dworzec Kolejowy i osobnym po­
ciągiem kolejowym wraz z rodziną i liczną asy­
stencją żałobnych gości o eodz. w pół do 12. wy-

\n iszy ł do Dronowyża. )
Skombinowane okć "łiT iiy jaźtfy . Generalna 

Dyrekcja aostrjackich kolei państwowych ogłasza: 
„Z dniem 1. maja b. r. rozpocznie się wydawanie 
koponjwycn biletów jazdy 'Kombinirbare Rnndrei- 
sebillets) w ruchu z zagranicznemi kolejami, naie- 
żącemi do związku kolei niemieckich. Spis kupo­
nów biletowych z roku 1884 zostanie zniesiony, 
a natomiast wydany zostanie spis nowy, znacznie 
rozszerzony. Obok pomnożenia liczby stacyj, do któ­
rych kupony są ważne, zmieniono i rozszerzono 
także dotychczasowe po star owienia, a to przeważ- 
nie w interesie podróżującej publiczności. Miano­
wicie należy podnieść, że kupony na linje Wiedeń 
Linz-Pas<>an, dalej M oguncja-Koblencja-Kolonja i 
Schaffuza-Konstancja, ważne będą także do podróży 
par owcem na Dunaju, a względnie na Renie. W tym 
razie należy jednak całą linję dotyc ąćego knponn 
odbyć parowcem, przej^ejpp-bowiem, w granicach 
tego samego knponn z koiei na okręt nie może być 
dozwolonem. Inne nowe postanowienie wprowadza 
bilety, na mocy którysh wolno jes t na jednym punk­
cie opuścić linję kolei związkowych, a na drngim 
znów kontynuować ją. Postanowienie to umożliwia 
posługiwanie się biletami knponowemi także w po­
dróżach do krajuw, leżących po za obrębem związku 
kolejowego, a mianowicie do Włoch, Szwajcarji i 
Francji. W końcu pomnożoną też została liczba bi­
letów kuponowych, dozwalających przerwania jazdy; 
celem wycieczek w góry*.

Na trumnie radcy lworu E itelbergera, tyle 
zasłużonego dla rozwoju artystycznego przemysłu, 
złożyr między innemi wieniec hrabia Włodzimierz 
Dzieduszycki, w dowód szczerego uznania dla za­
sług zm arłego, irietylKo wiasnem imieniem alb i 
kraju, który także niejedno zawdzięcza inicjatywie 
i poparciu zmarłego.

Zatwierdzenie wyboru. Pan minister handlu 
zatwierdził ponowny wybór Wilhelma A 1 t h a 
na prezydenta a B a r b e r a  na wice-prezy- 
denta Izby liandlowo-przemysłowej w Czerniowcach.

Zręczni oszuści. Do J  F. handlarza w iktua­
łów przy placu Strzeleckim liczba 4, przyszło 2 
ludzi dość porządnie ubranych. Jede*. z nich roz­
począł z Kupcem targ o półtora korca kartofli, 
wśród którego ostatecznie na cenę oznaczoną się 
zgodził , i gdy u  _zął powoli wyciągać z kieszeni 
pieniądze, drugi zabrał kartofle. Tymczasem musiał 
kupiec wyekspedjować innego gościa, tamci zaś 
po złożeniu na ladzie 5 centów, zaczęli nciekać. 
Jednemu udało się umknąć, drugiego natomiast 
schwytano.

Zamach Samobójczy. Wczoraj o godzinie 3. 
popołudniu usiłowała wdowa po zmarłym radcy 
skarbowym p. M. w zamiarze samobójczym wsko­
czyć do stawu Pełczyrrkiego, w czem na szczęście 
przeszkodził jej żołnierz policyjny, który następnie 
< wiózł ją  do mieszkania i oddał rodzinie pod o- 
piekę. Powodem, który skłonił nieszczęśliwą do 
rai * Ji& »ię na własne życie, jest podobno żal 
nieukojony po stracie niedawno zmarł“go męża

Bójka. Onegdaj w nocy napadło Kilkn rzezi­
mieszków jzelać ki szews’ iego Wacława L., idą­
cego licą Szpitalną. Rozpoczęła się bójka zacięta 
i napastnicy okropny sposób pobili L., potargaw­
szy na nim palto na drobne kawałki.

Ogień' kominowy. Dnia wczorajszego powstał 
ogień komim * w domu przy ul. Ochronek 1. 3, 
a mianowicie >aliła się sadza Ogień został 
wkrótce przeZ' straż pożarnt miejską ugaszony.

Niespodzianka. Jędrzej F. słuchacz Uniwer­
sytetu, mieszkający przy ul. Gołębiej 7 a j wyszedł 
rano na • śniadanie, zapomn** razy zamknąć drzwi 
swego pokoju. ( ly *1° mieszkania powrócił, zoba­
czył pod łóżkiem ukrytą kobietę, która tłumaczyła 
się, że posłngaćzka kazała jej tam zaczekac. Nie­
spodziewanego gościa kazał p. F  zaprowadzić do 
policji celem zbadania, co właściwie skłoniło nie­
znaną mn Marję Zawadzką do tak rannej w j eg0 
pokoju wizyty.

Nieostrożna jazoa. Dorożkarz nr. 28, jadąc 
szybko z p Jozefem F., cieślą, ul. Franciszkańską, 
na roigu ulicy wywrócił dorożkę, skutl m czego 
p. F. znalazł się z podbitem okiem i potłuczonemi 
figurkami, które wiózł ze sobą, na środku gościńca.

Zbiegła Józefa Chojnacka, pozostająca w służ­
bie u Je tty  Heller, dzierżawczyni hotelu przy ulicy 
Karola Ludwika, zl.egła zabrawszy rozmaite rzeczy.

Wylewanie wody Z okien powtarza się znowu 
bardzo często. V  :zoraj wylano z okien 2. piętra 
hotelu Krakowskiego sporą ilość wody, zlewając 
przy tej sposobności kilku przechodniów Podobne 
wybryki powinne być surowo karcone

Fałszywe „szóstaki*. Przestrzegamy publiczność 
przed fałszywemi szóstakami, których jest obecnie 
mnóstwo w obiegu. Dotychczas nie udało się poli­
cji wyśledzić fałszerzy. Szóstaki te zrobione są z 
cyny i mają dźwięk bardzo podobny do srebrnej 
monety.

W kwestji wścieklizny. Ga. ia v  z mi,szcza 
pod tym tytotom komunikat, prawdopodobnie z lwow- 
tkięi ck. Szkoły weterynarii jej udzielony, który

w interesie właścicieli psów dosłownie* za nią po­
wtarzamy : „Z powodu częstych obecnie wypadków 
wścieklizny zdarza się nierzadko, że do szkoły we­
terynarii dostawiane są celem oddania pod obser­
wację psy, które zostawały w zetknięciu ze zwie­
rzętami wściekłem! i mogły być przez nie pokąsa­
ne, a dostawiane w przekonaniu, iż zakład rzeczo­
ny będzie mógł, pc upływie niejakiego czasn, z a ­
opiniować, czy iwierzę zostało zarażone wściekli­
zną lub nie. Obserwacja zwierząt, do organizmu 
których wprowadzony został jad jakiejbądź zara­
zy, służyć może za podstawę do wyrzeczenia, czy 
one uległy lub ni*1 wpływowi zaraźliwego jadu, 
tylko w takim razie, gdy tz. okres wylęgania, to 
jest czas upływający od zaszłego zarażenia do wy­
stąpienia charakterystycznych choroby objawów, 
daje się mniej więcei ściśle oznaczyć. Nie może 
zaś taka obserwacja służyć do wskazanego celu, 
jeżeli >kres wylęgania nie jest stały, bo w takim 
razie czasu trwania obserwacji oznaczyć niepodo­
bna. Otoż taki stan rzeczy ma właśnie miejsce 
w chorobie wodowstrętu, gdyż jak liczne uczą 
spostrzeżenia i doświadczenia, objawy tej choroby, 
jeżeli w ogóle wystąpią, spostrzedz się dają po 
zaszłem zarażeniu, raz już w kilka tygodni, mie­
sięcy, raz po rok i jeszcze później. W takim stanie 
rzeczy niepodobnym jest oznaczenie czasu trwania 
obserwacji na wściekliznę i szkoła wnterynarji nie 
może też pod tym względem żądania właścicieli 
psów uczynić zadość. Zresztą stoją tn na prze­
szkodzie uakżo obowiązujące przepisy policyjno- 
weterynaryjne. Ustawa z dnia 29. lutego 1880 r. 
W §. 35. opiewa: „Bez wyjątku zabijać należy
zwi ar żęta, w których wścieklizna wybuchła, jak 
niemniej wszystkie psy i Koty, które stykały się 
ze wściekłcmi zwierzętami. W obec więc tak ja ­
snego przepisu, przyjęcie pod obserwację wymie­
nionych rodzajów zwierząt, nietylko było Dy pozba­
wione rozumnej podstawy, ale stanowiłoby wprost 
uchybienie istniejącym przepisom. Zwracamy jednak 
tn uwagę, że odmowa w przyjęciu nie stosuje się 
bynajmniej do esów i kotów, których niezwykłe 
zachowanie się wzbudza podejrzenie wścieklizny, 
zwłaszcza jeżeli przytem ktobądź przez nie został 
pokąsany. Takie psy, o ile tylko nrządzenia w zoo- 
klinikach szkoły pozwalają, zostają w każdej po­
rze dnia przyjęte do obserwacji i zbadania, czy 
s ą lub n i e  dotknięte wścieklizną. Winne jeduak 
być dostawione do szkoły tak, aby, do chwili przy­
jęcia, nie mogły się stać szkodliwemi dla ludzi i 
zwierząt.*

Wykaż inspekcji Dyrekcji policji z 21. kwietnia. 
Skradziono siwy pled wart. 6 zł., zegarek srebrny 
wart. 20 zł. i cynkową wanienkę wart. 8 zł. — 
Zgubiono srebrną sylwetkę z fotografią mężczyzny 
na ulicy Jagiellońskiej (rzetelny znalazca otrzyma 
nagroaę) i 1 Irtkę zast. U 7968 — Znaleziono sa­
kiewkę z kw. 25 ct.

Kraków 21. kwietnia. (Sókoł kral owski. — 
Sprawa Stieglicówny. — Panna Pospiszil z P ra ­
gi. — Przyjazd Czechów. — W yjazd posłow kra­
kowskich )

Krakowskie stowarzyszenie gimnastyczne „So- 
koł“, kuórego statuta zostały, jak wiadomo, za­
twierdzone, ma w najkrótszym czasie odbyć zgro­
madzenie dla ukonstytuowania się. Dotychczasowa 
liczba członków, zapisanych w ciągu dni kilku wy ■ 
nosi około 100, tak iż dc wyboru przewodniczące­
go i członków zarządu każdej chwili przystąpić 
można.

W  sprawie Stieglicówny zarządziło Minister­
stwo sprawiedliwości dochodzenie jeszcze d. 12-go 
marca, Proknratorja jednak przedłożyła odnoszące 
się do tej sprawy akta Ministerstwu sprawiedli­
wości, w którem wykazuje, iż jeszcze w r. 1881 
zarządzonem było najdokładniejsze dochodzenie, 
które nie wykazało żadnego czynu karygodnego.

W pierwszych dniach miesiąca maja ma przy­
być do Krakowa artystka dramatyczna sceny pra­
skiej, panna Pospiszil na pięć przedstawień. Grać 
ona będzie po ezeoku i ma wystąpić między inne- 
mi w „Frou-Frou* i w „Weselu Figara*.

Dnia 13. maja na pamiątkę wiekopomnej kon­
stytucji odegranem będzie „Trzeci Maj ‘.

Dzień a nawet miesiąc przyjazdu Czechów do 
Krakowa nie jest jeszcze oznaczonym, tyle atoli 
jest pewnem, iż tym razem zjadą się do Krakowa 
Czesi daleko liczniej, gdyż w samej Pradze zapi­
sać się miału 1500 osób.

Dziś zrana odjechał do Wiednia poseł Zbo­
rowski, a po południu prof. Zatorski, tak iż przy 
jutrzejszem zamknięciu Izb wszyscy człunkowie 
Izby poselskiej, tudzież Izby panów z Krakowa 
będą obecni w Wiedniu.

Dobromil 18. kwietnia. Dnia 17. bm o go­
dzinie 2. popoł. Fedio Kazio, liczący 48 lat z Hój- 
ska, mieszkający razem z rodzicami Jewką i Jac­
kiem Kazio, starcami 72-letnim1 wśród kłótni 
chwycił siekierę i chciał nią rodziców ugoazić. 
Gdy żona jego z rąk mu wydarła to narzędzie 
mordercze, pochwycił motykę w izbie leżącą i bi­
jąc nią z ćałej siły po głc ,vach ojca i matkę, za­
mordował oboje starców. Nasuępnie najspokojniej 
w świacie posłał 10-letniego syna po wódkę, wypił 
ją  przy umierających rodzicach i wyczekał pół go­
dziny, aż się przekonał, że oboje znaku życia nie 
dają. Przyczyną tego okropnego morderstwa była 
zdaje się niechęć Fedia ku rodzicom, spowodowana 
tern, że starzy nie mogli już pracować, a on mu­
siał ich żywić.

Peszt 20 kwietnia. Wczoraj po poiudniu wy­
buchł w rządowej fabryce żelaza w Diojgyb ol­
brzymi pożar, który wyrządził kolosalne szkody. 
W fabryce tej pracowało 1500 robotników.

W Odesie dnia 17. b m. Sąd miejscowy ska­
zał Moszka Rosenblata i jakąś Chaję, pierwszego 
na 9., di ugą na 4 lat katorgi sybirskiej, za handel 
dziewczętami do Stambułu Skazani bawili się tem 
rzemiosłem uddawna, oszukując przeważnie młode 
sieroty, którym nibyto nastręczali uczciwą służbę.

Wypadek zakażenia Krwi przez czerwoną ba­
wełnę zdarzył się w tych dniach w Bieber. Jedn? 
z mieszkanek robiła z takiej bawełny pończochę, 
nie bacząc na małą rankę na małym palcu lewej 
ręki spowodowaną zacięciem. W kilka dni uczuła 
ona gwałtc wny ból w całej ręce, która coraz bar­
dziej zaczęła puchnąć, aż nareszcie puchlina roz­
szerzyła się na całych piersiach, i b-edna ofiara 
własnej nieostrożności, pomimo wszelkich usiłowań 
lekarzy, zmarła po pięciu dniach, w straszliwych 
cierpieniach. Pielęgnująca ją  córka zaraziła się ró­
wnież od m atki, lecz została uratow aną, dzięki 
przedsięwziętej bezzwłocznie operacji.

OpNta od orderów. Ostatnie rozpoiządzenie, 
co do opłaty sa pozwolenie noszenia we Francji 
orderów obcych, opiewa, iż za zwykły w butonierce 
noszony order opł&ca(< należy franków 100, za or­
der na szyi fr, 150, za order z gwiazdą fr. 200, 
za wielki krzyż, lub dekorację „en ścharpe* frank. 
300. W stę*, ’'tore tnogą być podobne do wstęgi 
legji honorowej, nie wolno bezwarunkowo nosić be;, 
właściwej dekoracji

Wiadomości literackie i artystyczne.
Wiadomości osobiste. Pani Helena M o d r z e ­

j e w s k a ,  po powrocie z Paryża, gdzie bawi obec­
nie, uda się około d. 20. lipca do Zakopanego. — 
P. G. W a l t e r ,  który powracając z Czerniowiec 
da u nas ja  ero w czwartek koncert pożegnalny 
(zapowiadany już „Szubertabend*), udaje się ze 
Lwowa wprost do Wiednia, aby tam rozpocząć swą 
czy mość w operze nadwornej. W przeszłym mie­
siącu został kontrakt Waltera z operą wiedeńską 
na trzy lata przedłużony. — M i e r z w i ń s k i  — 
jak  donosi Czas — mianowany został nadwornym 
śpiewakiem cesarza austrjackiegc Po występach 
w Wiedniu, uda się p. Mierzwiński do Pesztu, 
gdzi wraz z Luccą wystąpi w teatrze ludowym 
(Volkstheater). — p. Z i m a j  e r  ukończyła swe 
występy w Wiedniu i we wtorek wystąpiła po raz 
pierwszy w Buda Peszcie w „Niemieckim teatrze* — 
w roli Gillety. — P. H o w o r k a  znany publicy­
sta czeski, przybył do Krakowa i ułożył wraz 
z Dyrekcją teatru repertuar na czas występów p. 
M Pospiszylówny.

Teatr. Dziś w środę dnia 22. kwietnia: 
„Friebe,* komedja Zalewskiego.

Teatr krakowski począwszy od dnia 15. maja 
dawać będzie przez miesiąc przedstawienia naprze- 
mian z operą niemiecką, następnie przepędzi lato 
w Szczawnicy.

(m.) Koncert pianisty p. Wilhelma C z e r w i ń ­
s k  i e g o i pani Zofji S i n k i e w i c z o  wej  zgro­
madził onegdaj w sali Kasyna miejskiego dość 
liczną publiczność. P. Czerwiński przedstawił się 
nam wczoraj jako piauista i jako kompozytor, i 
w ostatnim charakterze odniósł prawdziwy tryumf. 
Usłyszeliśmy Koncert jego kcmpozycji z towarzy­
szeniem orkiestry 9. p pod kierownictwem p. Falla. 
Kompozycja ta p. Czer. jest nadzwyczaj efektowną 
i zdradza talent niezwykły muzyczny. Utwór składa 
się z kilku części, które zlewają się w harmonijną 
całość. Piękne melodje, w] adające iatwo do ucha, 
misterna robota pod względem instrumentacji i 
harmonji, staranne wykończenie, świeżość motywów 
— oto zalety „koncertu* p Czerwińskiego, który 
może być dumny z tej pracy. Wykonanie nie po­
zostawiało 1 ic do życzenia. Dzielnie spisała się 
orkiestra p. Falla, która mówiąc mimochodem, do­
chodzi do coraz większej doskonałości; również p. 
C z e r w i ń s k i  za wykonanie części fortepianowej 
zasługuje na szczere słowa uznania.

Prócz tego odegrał p. C z e r w i ń s k i  kilka 
mniejszyck utworów Haendla, Chopina i Schuberta- 
L is z ta , odbierając w zamian szczere a huczne 
oklaski, któremi dzieliła się z nim także pani 
Sinkiewiczuwa za poprawne odśpiewanie pięknego 
„Mazurka" Czerwińskiego, Chopina „Pieszczrtki* 
i arji ż opery Donizettiego „Anna Bolena.* 
W koncercie wzięli udział p. Tyberg, który za 
świetne odegranie „Rapsodji węgierskiej* Hausera 
zbierał frenetyczne oklaski i panna Solecka, która 
wcale udatnie, choć nieco za szybko, wygłosiła 
„Świteziankę* i będący na czasie wierszyk „Wio­
sna.* Koncert zakończył kwartet z kantaty Willi. 
Czerwińskiego pt. „Noc,* odśpiewany przez panią 
SinKiewmzowę, pannę B , pp. Cet. z towarzysze­
niem chóru „Lutni* i orkiestry które trzymały 
się bardzo dobrze. Sola jednak szwankowały trochę, 
skutkiem czego całość nie wypadła d o  myśli kom­
pozytora.

(m) Druaa produkcja uczn,uw konserwatorium 
gal. Towarzystwa muzycznego odbyła się 19. b. m. 
(w niedzielę) o godzinie 3. po południu i wypadła 
w całości dość zadowalajaco. Przedewszystkiem 
należy nam wspomnieć pobieżnie o uczennicach 
kursu fortepianowego, jako najwięcej w To warz. 
muzyeznem się rozwijającego i najbardziej kulty­
wowanego. Z uczennic, które się grą no. fortepianie 
produkowały, musimy tedy wyszczególnić i na 
pierwszem miejscu postawić pannę K r a u s ,  którą 
istotnie zaliczyć już można raczej do artystek ani­
żeli do uczennic. Jeżeli sobie dobrze przypomi­
namy, p. K  r a u s otrzymała na zeszłorocznym 
popisie czerwco ,vym „pierwszą* nagrodę, a bardzo 
często widzieliśmy ją  na estradzie koncertowej.
0  doskonałej więc grze jej, pisaliśmy, dziś doda­
jemy jeszcze, że Henselta koncert a) A llegro, b) 
Anaante, c) Finale z towarzyszeniem kwintetu 
(pp. Woifsthal, Słomkowski, Kozłowski, Woilmann
1 Tbeuer) wykonany został przez p. K. bez usterki,
Z niepospolitą werwą i brawurą. To też oklaski i 
wywoływania nie miały końca.

Bardzo poprawnie odegrała z Chopina a) Noc- 
turne i b) Etude, panna W e b e r  a p. J.  B a y l i  
(uczennica prof. Sierosławskiego) zrobiła dobre wra­
żenia Polonezem (c-moll) Chopina.

Uwertura z opery „Oberon* C. M. Webera, 
na dwa fortepiany ośm rak, (panny K  i p e c k a ,  
k a ,  S o b o t o w s k a ,  K o n i g s b e ^ - g e r i  
R  a u c h) wypadła dobrze , gdyż wykonaną była 
równo i w należytem tempie. — W grze innych 
uczennic widzieliśmy znaczne a widoczne postępy 
za co należy się ich nauczycielom prawdziwe u- 
znanie.

Równie korzystne wrażenie zrobiła szkoła gry 
na szkrzypcach pozostająca pod ki“rankiem piof. 
Wolfsthala, którego praca wytrwała, znalazła na 
niedzielnym popisie należyte uznanie. Uczriowie 
jego grali bardzo dobrze i złożyli dowód, że ko­
rzystają z nauKi swego nauczyciela. Wszyscy grali 
wj bornie, a publiczność, która nader szczelnie za­
pełniła salę Towarzystwa muzycznego, po każdym 
utworze obdarzała młodych skrzypków frenetycz- 
nemi oklaskami. Szczególniej podnieść należy grę 
na skrzypcach młodziutkiej panny P  o d g ó r  - 
s k e j ,  która z pną Podczaską odegrała W. A. 
Mozarta „Sonatę* (c-moll).

P. G e r  b i c z przedstawił nam dwie uczen- 
ni-e pannę B u d z y n o w s k ą  i pannę C z a r ­
n e c k ą .  Panna B. odśpiewała arję Siebia z opery 
Faust, dość dobrze. Jedynie czystość intonacji po­
zostawiała nieco do życzenia. Panna Czarnecka, 
o której pięknym głosie nieraz jnż pisaliśmy, od­
śpiewała znaną pieśń Densa „Kochaj mnie* „Bar- 
carolę* Donizettiego — bardzo dobrze. Zauważy­
liśmy z przyjemnością, że głos pny Czar. coraz 
bardziej się rozwija.

Popis zakończyła szkoła chóralna, zostająca 
pod kierunkiem pana S i e r o s ł a w s k i e g o .  
Odśpiewano Schuberta „Pax yobiscnm1 i Mendel- 
sohna „Pieśń pasterzy*.

Do szi oły tej należą uczniowie i uczennice, 
kształcące się w śpiewie dopiero rok pierwszy, 
produkcja ich nie ulega na razie krytyce.

.,Nero“, nowa opera Rubinsteina ukazała się 
po raz p-Jrwszy na scenie Wielkiej opery wiedeń­
skiej w poriedziałe*: dnia 20. b m. Mimo prze­
pysznej wystawy i wszelkich usiłowań i rtystów, 
opera stanowczo upadła. Po trzecim akcie było 
jnż mało osób, po czwartym zaledwie jedna trzecia 
miejsc była zajętą.

Wystawienie' opery ccnztowało 30.000 złr. 
Wystawa, tkanin i haftów w Muzenm przemy- 

flłowóm inieiskiem. Szczupłość nbikacyj, 'ctóremi

Muzenm dysponuje, nie pozwala Zarządowi tej in­
stytucji rozmieścić w salach wystawowych tych 
wszystkich zbiorów i pojedynczych okazów, które 
stanowićby mogły w niej dnym dziale przemysłu 
artystycznego nader pouczającą kolekcję. Ażeby 
jednak tej niedogodności zaradzić i zużytkować 
dla korzyści zwidzającej publiczności zasobne 
zbiory muzealne, które z braku miejsca częściowo 
są na przechowywanie w magazynie skazane — 
Zarząd Muzenm ma zamiar z dniem 1. maja b. r. 
urządzić w salach muzealnych w y s t a w ę  tkanin 
i haftów, które znajdują się w zbiorach Muzeum 
miejskiego. — Wystawa zawierać będzie: bogatą
kolekcję tkanin i haftów z rozmaitych epok i kra­
jów, niemniej również obfity i piękny zbiór tkanin 
haftów, dywaników i kilimków jako produkcje do­
mowego przemysłu włościan na Rusi, wreszcie 
dzieła traktnjąee o tkaninach wraz z rysunkami.

Celem nrządzenia wspomnianej wystawy, po­
cząwszy od dnia 20. bm. do 1 maja Muzeum bę­
dzie zamknięte. — Od 1. maja będzie wystawa 
otwartą codziennie od godziny 9. zrana ao 4. po 
południu za opłatą zwykłycli cen wstępu do Mu­
zeum, z tą tylko różnicą, że i w każdą niedzielę 
dla zwidzającycli będzie oznaczona cena wstępu 
zniżona i we właściwym czasie ogłoszona.

izbv sądowej.
Na trzecią kadencję s ą d ó w  p r z y s i ę ­

g ł y c h ,  która w tutejszym . Sądzie k a,rnym roz­
pocznie się dnia 4. mafja b. r., zostali wy^sowa- 
ni „ako g ł ó w n i  p r z y s i ę g l i  p p .: Zygmunt
Rucker, aptekarz; Adolf Blumenfeld, urzędnik ban- 
lu  hipotecznego; dr. Karol Mały, adwokat kraj.; 
Józef Rychter, prof szkoły politechnicznej; Gu­
staw Seyfarth, właściciel realności; Adam Fedo ■ 
rowski, wł. realności: Alaksauder Lewakowski, 
sekretarz Ba lkn hipotecznego; Jan Muller, cukier­
nik ; dr. Zygmunt Węclewski, prof. Uniwersytetu; 
dr. Stanisław Szachowski, prof. Uniwersytetu; Jan  
Kistryn, wł. realności; Platon Kostecki, redaktor 
Gazety Narodowej; Teofil Węgrzynowicz, wł. re­
alności ; dr. Zygmunt Lindner, lekarz; Franciszek 
Marschall, wł. realności; di Józef Pająk, adwokat 
kraj.; Józef Jaegermann, prof. szkoły politechnicz­
ni y ; Stanisław Platowski, krawiec; dr. Emanuel 
Roiński, adwokat k ra j. ; dr. August Balasits, prof. 
Uniwersytetu ; Marcin Hilltch, wł. realności; Gu­
staw Schneider, wł. realności; dr Stanisław K rzy­
żanowski, adwokat k ra j.; Seweryn Karpuszko, in­
żynier Wydziału k ra j . ; Teodor Maryniak prof. 
szkoły politechnicznej; Ferdynand Majer, urzędnik 
Banku hipotecznego; Emil Torosiewicz, wł. dóbr 
B ródki; Wilhelm Klamuth, lak iern ik ; dr. Marceli 
Dziubiński, adwokat Kraj.; Ferdynand Kindel, bla­
charz ; dr. Fiiip Zncker, prawnik ; Majer Diamand, 
wł. realności; Ludwik Zbyszewski, dzierż- dóbr 
Dawidowa; Wit Grzywiński, wł. realności; dr. 
Aleksander Marjanski, kandydat adwokacki; Wło- ■* 
dzimierz Górecki, wł. dubr Reklińce.

Jako z a s t ę p c y  pp, s ę d z i ó w  przys ęgłych 
zostali wybrani p p .: Jan  Riilil, właśc. realności;
Władysław Muller, wł. realności: dr. Szymor Rap- 
paport, lekarz; Edward Kromer, wł. realności; 
Jan  Lenart, wł. realności; dr. Izydor Diamand, 
kandydat adwokacki; Izydor Meschel, prokur? ^ ta  
filji Zakładu kredytowego dla handlu i przemy 
Michał Śliwiński, wł. realności.

Gospodarstwo, przemysł i hand
Z B a i ik n  krajowego. Z powodu wzmagają-"

eycli sic czynności bankowych zwłaszcza w oddziale1 hipo­
tecznym i w dziale stosunków bankowych z ck. kolejami 
państwowemi okazała się potrzeba pomnożenia etatu 
Banku krajowego o 1 adjunkta w klasie V. z płacą 
700 złr. i dodatkiem aktywalnym 140 złr., oraz o 2 asy­
stentów w klasie VI. z płacą 000 złr. Otóż Bada naa-. 
znreza Banku krajowego na posiedzeniu dnia 19. b. m. 
uchw aliła systemizowanie tych 3 posad, w skutek czego 
Bank krajowy odniósł sio do W ydziału kraj. o zatwier­
dzenie po myśli §§. 07 i 73 statutów tej zmiany etatu 
bankowego.

Ankieta w M inisterstw ie roln ictwa ze­
brana w sprawie środków zaradczych przeciw gazom 
okspiodującym ukończyła dnia 20. mn. obrady. Ankieta 
uchw aliła wezwać Radę do przedłożenia parlamentowi* 
specjalnej ustawy o środkach zaradczych.

iem

Przegląd poi l tyczny.
Lwów dnia §2. kwietnia.

Prezydent Izby dr. S m o l k a  był dnia 20go 
bież. miejsca na andjencji u cesarza dla zdania 
sprawy z czynności Izby poselskiej w ostttniej 
sesji.

W austrjackich prowincjach pobrzemych 
rozwijają Włosi silną agitację dla zastąpienia 
dotychczasowych reprezentantów żyw iołan#bar­
dziej radykalnemi. Kandydaci mają się zo* wią­
zać przystąpić, w razie wyboru, do załcżj’: się 
ma jącego kiutro włoskiego. Główna agitacją .oz- 
™raną bywa w okręgach wyborczych 
k l i e ’go, Y a ! u s s i e ’go i V i t e z i c z a . j  
przeszkodzić .ch ponownemu wyborowi.

Wbrew woli zjednoczonej lewicy zbier 
w Gracn wiec niemiecko-narodowy, ‘ ;óry 
się i ta wianiem kandydatów do przyszłej' 
państwa. Nr wet w miejsce R e c h b a u e j  
być po; tawiony w Giaeu kandydat „ostra 
tonu.“ lteehbauera chcą spowodowi do ol 
czenia, że nie przyjmi? więcej wyborn. K oj 
sze zjednoczonej lewicy znajdują się ski ck 
tego w wielkim kłopocie.

Nowo wybrana berneńska Izba han .owo- 
przemysłowa ukonstytuowała się dnia 1C ‘b. m. 
wybrawszy przewodniczącym G om p e r  i a, a 
jego za-stępcą S c h ó l l e r a .  Reprezentant *,ządu, 
radca Namiestnictwa S c b r ó t t e r ,  wręcz^i pro­
test czeskich członków Izby w którym ci odma­
wiają obecnej Izbie prawnej podstawy istnienia, 
dopóki. Trybunał administracyjny nie rozstrzy­
gnie rekursu wniesionego przeciw uniewa^iienin 
przez Ministerstwo bandln pierwszych w;-Jorów 
do Izby handlowej.

Urzędowa Wiener Ztg. ogłasza sankabono­
waną ustawę o zawieszeniu sądów prz] fzełych 
w Kotarze, w Dalmacji i ustawę o ulgach’ w po­
datku gruntowym. ^

Gzęsi morawscy domagają się obsiA em a 
opróżnionej po śmierci niemieckiego iij |^ ^ to ra  
szkolnego D r b a l a  posady, inspekto^- ^ p s H m .  
Od r. 1871 nie ma bowiem na Moi^ /o lini ■; t-  
dnego inspektora czeskiego, a szkoły czetrie wi­
zytują dotychczas inspektorowie niemiecc: ̂

Klerykalna Oesterreich. Corresp. doi- ’ , że 
memorjał, uchwalony przez niedawną konff u ncję 
biskupów, zajmuje nią prócz kwestją koru
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jeszcze innemi ważnem5 przedmiotami W spra­
wie szkoły żąda memorjał biskupi wychowania w 
duchu kościelno-katolickim, wykluczenia niekato­
lickich nauczycieli z czysto katolickich 
okręgów szkolnych i rozszerzenia zakresu 
działania katechetów w szkołach ludowych i 
średnich. Nadto żądają biskupi ściślejszego jak 
dotąd święcenia niedziel i świąt uroczystych, 
„aby robotnicy wiejscy i fabryczni mogli bez 
przeszkody brać udział w funkcjach kościelnych* 
W końcu oświadczają się dostojnicy kościelni za 
podwyższeń, om płacy profesorów teologji i za 
ostatecznem uregulowaniem sprawy administracji 
funduszu religijnego.

W Warszawie ogłoszono rozporządzenie, 
które żąda od wszystkich rabinów w Polsce wy­
kazania się w osobnym egzaminie szczegółową 
znajomością języka rosyjskiego.

Kurjer Warszawski otrzymał następujące 
z Petersburga telegramy, donoszące o ważnych 
izeczach, a zwłaszcza wielce znamionujące chwi­
lę obecną. Świadczą one, że śmiała w Azji po­
lityka Bosji nie wstrzymuje jej od występowania 
w sposób stanowczy i drastyczny z polityką 
panslawistyczną w ubec Europy:

„Uroczystości św. Metodego rozpoczęły 
się. Procesja z katedry kazańskiej udalą, sję do 
kościoła św. Izaak z duchowieństwem nańzele. 
Postępowały za niem municypalność, cechy 
*emieślnicze, petersburskie słowiańskie stowa- 
ysz-uie dobroczynności, zagraniczni goście 

łowiańscy. Pomiędzy tymi ostatnimi znajdowali 
biskup bulgarsk, Kliment, były serbski pre- 
ministrów Risticz, z Galicji Fłoszcząńsju, 

Njiumowicz i Marków, biskup czarnogórski Ban, 
'eputacja włościan galicyjskich, deputaeja tutej­
szych Czechów. Udział publiczności wielki. Cała 
stolica, zwłaszcza zaś ulice, przez które pro­
cesja przechodziła, były świetnie przystrojone.

„Mówią cu, że rozporządzenie co do usunię­
cia ze służby na kolejach żelaznych Królestwa 
Alskiego i zachodniego kraju urzędników, bę­
dących zagranicznymi poddanymi ma być za­
stosowane do wszystkich dróg żelaznych i wnie­
sione do projektu ogólnej ustawy kolejowej. 
W ustawie tej mają również być zamieszczone 
przepisy, dotyczące, obsadzenia wszystkich posad 
wyłącznie poddanymi rosyjskimi i przytem zna­
jącymi język rosyjski.

„Dzienniki tutejsze donoszą, że najwyżej 
zatwierdzoną 'ostała decyzja Bady państwa, na 
mocy klórej nauczyciele i nauczycielki szkół e le ­
mentarnych w Królestwie Polskiem. odtąd mia­
nowani będą bezpośrednio przez zarządy dy- 
ekcyj naukowych, a językiem wykładowym tych 

szkół ma być ;ęzyl rosyjski, z wyjątkiem nauki 
religji zagra„.cznych wyznan.

Herold donosi, że zmiany wprowadzone 
przez Radę państwa w projekcie opodatkowania 
1 uponn dotyczą przeważnie pożyczek zaciąga­
nych za granicą lub gwarantowanych, z ozna- 
"eniem pewnej stopy procentowej (jak przy obli - 

“acjach władykaukaskich), które uwolnione zo- 
tają na sposób angielski od podatku z odlicze- 
iem certyfikatów przekazanyili na zagranicę*. 

Słoweńskie „Towarzystwo dobroczynności' 
Petersburgu odbyło dnia 19. b. m. uroczyste 

osiedr jiie, w którem między innemi wzięli 
dzia“ '.G i e r s ,  VI a n g o l i  i inni ministrowie, 
rzei ® ca R i s t i c z  a,  zakończona okrzykiem 

.hura na cześć cara i Rosji, została przyjętą 
uc ml^i oklaskami, tudzież mowa profesora Ł a- 
a u r  , }go  (.panslawisty), który prawił o Sło- 

iańszr -Pyżnie Ód morza Lodowatego do Adrja- 
u. ciągu posiedzenia nadeszły telegramy 

Czarnogóry i Serb]i, mianowicie od byłego me- 
■bpolity serbskiego M i c h a ł a .  Obecność mi- 
istra spraw zagranicznych na posiedzeniu wy- 
arła wielką sensację. W  dowód rosyjskiej 

łowiaóskości Risticza, wstępuje syn tegoż, po- 
ostający dotąd w służbie serbskiej, jako porucz- 
ik w szeregi rosyjskie.

Wychodzący w Brukselji półurzędowy organ 
osyjski Le Ńord, zamieszcza w ostatnim 
umeize obszerny artykuł o zatargu angielsko- 
osyjskim, z którego wyjmujemy ustęp, oddający 

,atrywania petersburskich sfer rządowych: 
„Jeduem słowem zajście, które groziło kom- 

"ikacją, będzie wkrótce wyjaśnione pod tym 
zględem, że uosobiony w ambicji Afganów ży- 
ioł niepoczytalny a ruchliwy, widzi teraz, że 

go zaparto, jeśli go zupełnie nie wykluczono, 
toż być może, że cios silny, zadany nad brze- 
ami rzeki Kuszk, gdzie koępus afgański, liczący 
000 ludzi, stracił w jednogodzinnym starciu 
rawie jedną czwartą część swej siły, przypro- 
ad ii do opamiętania indyjskie władze wojsko- 
e, które prą ustawicznie do wojny.

„Na terenie w ten sposób oczyszczonym, 
gą obydwa Rządy, wśrud najpomyślniejszych 
runkó , zabrać się do zakreślenia granic pod 
ględenl technicznym i pplitycznym. My nie 

jtajem y w oczekiwaniu zadawalających re- 
ultató’ ’ Czas już, aby położono koniec sprzecz- 

i uprzątnięto ciężącą nad całą Europą
i **morę

„Etropa polityczna wie dobrze, że Rosja 
ie szu1 a zatargu, mającego upozorować nowe 

bory .?), że nie życzy ona sobie wojny, iż 
elem : żegnani' jej zrobi wszystko, co się zga- 
za z jej narodową godne,'cią, a że d 'a utrzy- 
ania pokoju nie potrzebuje ani nacisku z za- 
ańief, — któryby tylko pogorszył sprawę — 
i pośredniczącego rozpjmu. Wystarczy, jeśli 
Anglja okaże się sprawiedliwą i rozsądną. Od 

ku zatargu była Rosja równie spokojną 
:°;';kpwaną i jest nią bez trudności, po- 

,em przeświadczenie o swych prawach 
swej siły*.

iowania podobne kubek w kubek do 
e obecnie wypowiada Le Nord języ- 

Europy zrozumiałym, poprzedzały 
dotychczasowe zatargi, wojny i zabory

Vor. donosi z Belgradu, że usunięty 
wirynale, K u j u n d z i c z ,  będzie nie- 
piony. Między Serbją a Włochami 
ecnie rokowania, które wymagiją 

wienia. Poseł K u j u n d z i c z  zo- 
dla tego, że wydalił się z Rzymu 

ministra spraw zagranicznych 
ied$ jego obecność w Rzymie była 
la załatwienia znanej sprawy Cr i s -

PaV Mail Gazette, zatarg angiel- 
wszedł stanowczo w stadjum poko- 
wróży rychłe załatwienie na drjdze

Mowa tronowa.
Wiedeń 22. kwietnia.

\LeUyram „dziennika Polskiego11.)
M o ś c i  P a n o w i e  z obu  I z b  R a d y  p a ń s t w a !

Przy końcu konstytucyjnego perjodu Waszej 
ustawodawczej działalności, z radością wyrażamy 
wam Nasze dzięki i Nasze uznanie za stosowne 
ocenienie i uwzględnienie interesów państwo­
wych, które kierowało waszemi pracami, i za 
Wa sza ofiarną gotowość, którąście w waszych 
uchwałach udowodnili.

Szereg ważnych ustaw, które w ciągu sesji 
przedłożył wam Rząd Mój, był przedmiotem wa­
szych obrad.

Patrjotyczny wasz współudział podniósł zna­
cznie i wzmocnił siłę zbrojną państwa, a równo­
cześnie przyspożył środków do polepszenia bytu 
inwalidów, do zaopatrzenia potrzebujących wspar­
cia wdów i sierót po poległych z rąk nieprzyja­
ciela wojownikach i do wsparcia rodzin powoła­
nych w razie mobilizacji pod broń rezerwistów.

Na podstawie uchwalonej przez was reformy 
wyborczej, dostało się znacznej ilości pilnych i 
zapobiegliwych obywateli państwa w udziale 
jedno z najważniejszych praw politycznych a 
oprócz tego zostało ułatwionem wykonanie pra­
wa wyborczego w liczuej klasie wyborczej z 
wielkich posiadłości w Mojem królewstwie, Cze­
chach

Moralne interesa wszystkich ludów państwa 
znalazły u was silną podporę w dobrze obmy­
ślanych i celom wychowania i wykształcenia 
młodzieży odpowiednich uchwałach, jakoteż w 
zaprowadzeniu nowych i rozszerzeniu istnieją­
cych już zakładów naukowych; mianowicie zaś 
poświęciliście szczególną waszą uwagę nauce 
przemysłowej przez podniesienie i uszlacnetnienie 
pracy krajowej.

Położenie duszpasterzy oyło także przedmio­
tem czynnego waszego udziału i postaraliście się 
też w niemałej częśu o polepszenie tegoż poło­
żenia.

Pocieszające zaiste są rezultaty waszej dzia­
łalności, poświęconej ruchowi ekonomicznemu.

Ustawy, odnoszące się do rozszerzenia ogól­
nego austro-węgierskiego zakresu cłowego i do 
rewizji taryfy cłowej, podniosły produkcję i han­
del, a przez zawarcie traktatów z zaprzyjaźnio- 
nemi mocarstwami wzmógł się znacznie ruch 
międzynarodowego handlu.

Przyzwolenie znacznych sum na regulację 
Dunaju wypada wybitnie na korzyść ważnym in­
teresom państwa i Mojemu stołecznemu miastu, 
Wiedniowi.

Przyczyniliście się waszemi uchwałami w spra­
wie instytucji inspektorów przemysłowych , nie­
który h zmian w ordynacji przemysłowej i nstawy 
górniczej do i odriesienia drobnego przemysłu, do 
uregulowania stosunku między chlebodawcami a 
robotnikami, jakoteż do ochrony życia i zdrowia 
tychże.

Przy waszem współudziale powstały dla do­
bra rolnictwa: ustawa przeciw zaraz;e bydlęcej, 
ustawa komasacyjna, przepisy o regulacji rzek, 
ustawa o podniesieniu kultury krajowej w dzie­
dzinie budowli wodnych w ogóle i ustawa o środ­
kach nieszkodliwego^ sprowadzania potoków 
górskich.

Py usunąć ile możności szkody wynikłe z 
klęsic elementarnych, rozpoczęliście dzieło ob­
szernej regulacji rzek, mianowicie w Tyrolu i 
Karyntji, uchwaleniem znacznej zapomogi pań­
stwowej — jest to dzieło, które należy rozsze­
rzyć także na inne kraje koronne, mianowicie 
na c i ę ż k o  n a  w i d z  o n a  l i c z n e  mi  w y ­
l e w a m i  Ga 1 i 3 j ę , by uchronić państwo i 
kraj od dotkliwych nieszczęść i uwolnić ludność 
od ciężkich klęsk.

Uchwalając zaprowadzenie pocztowych kas 
oszczędność, i ułatwiając rozwój kas zaliczko­
wych tak potrzebnych dla przemysłu i rolnictwa, 
zdobyliście sobie nie małą zasługę w podnie­
sieniu przemysłu i kultury kr. Ustawami uchwa- 
loneini dla ochrony przeciw nierzetelnemu po­
stępowaniu przy operacjach kredytowych i dla 
ochrony wierzycieli przeciw niesumiennemu po­
stępowaniu niewypłacalnych dłużników — będzie 
ludność obroc^uą przed wyzyskiwaniem, a 
zaufanie w ruchu przemysłowym i handlowym 
będzie spotęgowanym.

Z uznaniem podnieść to należy, co zdziała­
no w dziedzinie rozwoju naszej sieci kolejowej i 
w ogóle spraw kolejowych. Lokomotywa prze­
wozi dziś produkta monarchji z najskrajniejszego 
Wschodu przez kolej Arulańską. Postęp ua polu 
upaństwowienia olei rozszerzył znacznie wpływ 
państwa na ten rodzaj komunikacyj. Anstrjacka 
sieć kolejowa rozszerzoną została częścią przez 
państwo, częścią przez strony prywatne na pod­
stawie ustawy o kolejach lokalnych tak, że 
wszystkie kraje państwa w wysokim stopniu 
korzystać mogą z tego środka komunikecyjnego.

Waszej działalności powiodło się uregulować 
trudną, a w kierunku ekonomicznym bardzo wa­
żną sprawę kolei Północnej w sposób tak dla 
państwa jak i gospodarstwa społecznego ko­
rzystny

Licznemi innemi ustawami, które uchwali­
liście po części wskutek przedłożeń Mojego Rzą­
du, po częśJ z inicjatywy własnej, uczyniliście 
zadość wielokrotnym życzeniom ludności na roz­
maitych polach życia państwowego.

Mimt nowych ciężarów, któ-e spadły na 
Skarb państwa w skutek spełnienia licznych za­
dań cywilizacyjnych udało się przez p dniesienip, 
podstaw ekonomicznych i dzięki gotowości, z 
jaką poparliście niektóre przedłożenia Mojego 
Rządu, skierowane ku powiększeniu dochodów 
państwowych uczynić znaczny krok naprzód ce­
lem przywrócenia równowagi w gospodarstwie 
państw owem. Kredyt państwowy podniósł się w 
sposób bardzo poc.eszający. Uzyskano poważne 
rękojmie, że zadania, które na polu finansownm 
czekają rozwiązania, zostaną załatwione w sposób 
dla państwa korzystny.

Mości Panowiei z obu Izb Rady państwa! 
Tak jak Ja  chętnie wspominam z wdzięeznem 
uznaniem o tych czynach spełnionych, możecie 
i wy spoglądnąć na waszą pracę i usiłowania 
z przeświadczeniem wiernie spełnionego obo­
wiązku ula dobra ojczyzny i Moich ludów, ku 
którym ja  z równą miłością zwracam Moją mo­
narszą pieczołowitość.

Nasze dobre stosunki ze wszystkiemi mo­
carstwami usprawiedliwiają oczekiwanie, że mo- 
narchja Nasza ma i w przyszłości pokój zape­
wniony.

Pod błogą ochroną pekoju Rząd Mój będzie 
nieustannie z poświęceniem się postępować po 
raz obranej drodze, pracując dla dobra państwa 
nad spełnieniem swoich zadań, ażeby ukończy^

dzieło rozpoczęte, dalszą działalność konstytu­
cyjną doprowadzić lo skutecznego rozwoju i tym 
sposobem osiągnąć cel, odpowiadający Moim za­
miarom, życzeniom i nadziejom.

Polecam was wszystkich opitce Wszechmo­
gącego, a zapewniając was] o Mojej niezmiennej 
łasce, ogłaszam sesję Rady państwa jako zam­
kniętą.

(C.) Wiedeń 22. kwietnia. Ministerstwo spra­
wiedliwości wydało rozporządzenie o zatrudnia­
niu więźniów. Zarządom zakładów karnych po­
lecono, aby unikały szkodliwej konkurencji z 
przemysłem krajowym, a szczególnie miejsco­
wym. W końcu zawiera rozporządzenie ministe- 
rjalne przepisy o cenach sprzedaży artykułów 
w domach karnych wyrabianych, które to ceny 
nie mogą być niższe od targowych.

(N) Wiedeń 22. kwietnia. Poseł B i l i ń s k i  
mianowany został szefem sekcji w Ministerstwie 
handlu.

(!)) Wiedeń 22. kwietnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu klubu zjednoczonej lewicy zastana­
wiano się nad tem, czy należy wziąć udział w 
uroczystem zamknięciu sesji Rady państwa. Po 
dłuższej rozprawie postanowiono, mimo gwałto­
wnej opozycji gorętszych narodowców, udać się 
do Burgu celem wysłuchania mowy tronowej.

(R) Wiedeń 22. kwietnia. Prawie wszyscy 
posłowie polscy przybyli do Wiednia co niewąt- 
pli wie zwróci uwagę sfer wyższych.

(R) Wiedeń 22. kwietnia. Dowiaduję się ze 
źródła pewnego, że wybory do Rady państwa od­
będą się we wszystkich prowincjach przed 10. 
czerwca. O ile się zdaje, Sejm galicyjski zbie­
rze się dnia 15. czerwca, a Rada państwa w po­
łowie wrześn *.

(D) Wiedeń 22. kwietnia. Dzisiejsza Neue 
Freie Presse, Tagblałt, Fremdeńblatt, Deutsche 
Ztg. i Vorstudt. Ztg., zostały skonfiskowane za 
ogłoszenie manifestu zjednoczonej lewicy.

D um  b a  oświadcza w piśmie do Wiener Allg. 
Ztg., że nie przyjmie już mandatu do Rady pań­
stwa.

Presse omawia w artykule wstępnym obchód 
uroczystości św. Metodego w Petersburgu i uwa­
ża doniesienie, że Austrja gromadzi armję pod 
Semliuem, jako komiczne, gdyż stoi tam tylko 
batalion piechoty Całe wystąpienie panslawi- 
stów z powodu tej uroczystości wygląda według 
tego dziennika jako nieporównana śmieszność i 
przymusowa komedja.

Rzym 22- kwietnia. Według doniesień z Pa­
ryża F e r r y  agituje bardzo żywo, aby znów 
przyjść do steru.

W iedeń  22. kwietnia. Odkryto tu wielką malwer­
sację w pewnym Zakładzie wojskowym. Słychać, że bra­
kują uniformy i bielizna wojskowa. Policja jes t już na 
tropie sprawców zbrodni.

eiegramy biura koresp.
Paryż 22. kwietnia. „Ajencja Havasa“ za­

przecza wiadomości o przedłużeniu terminu, wy­
znaczonego Rządowi egipskiemu na danie odpo­
wiedz na reklamację Francji. Termin upływa 
dziś wieczór m. -

Londyn 22. kwietnia. Dalsze depesze L u m s- 
d e n a  nadeszły rano. Treść tychże trzymana 
jest w t jemiucy. Krąży pogłoska, że depesze te 
nie modyfikują w niczem wrażenia, wywołanego 
pierwszym telegramem. Po południu odbędzie się 
posiedzenie Rady ministrów.

Donoszą ztąd do Polit. Cotesp., że na wy­
padek dalszych ustępstw gabinetu angielskiego w 
kwestji afgańskiej, zapowiedział lord D u f f e r i n  
swoją dymisję.

Madryt 22. kwietnia. Na przylądku Blanco 
(Afryka) napadli Maurowie na tamtejszą osadę 
hiszpańską. Hiszpanie ratowali się ucieczką i 
schronili się na statek hiszpański „Ottava,“ 
Krąży pogłoska, że powstańcy zajęli fort Pitt, na 
północ od Battleford Zachodzi obawa, że obroń­
cy fortu zostali w pień wycięci.

Londyn 22. kwietnia. Pall M ail Gazette pi­
sze: Nadzieja pokoju utrzymuje się stale a tylko 
kwestja zwykłej miłości własne staje na razie 
na przeszkodzie załatwieniu sporu.

Bruksela 22. kwietnia. W Izbie reprezen­
tantów odczytano pismo królewskie, w którem 
żąda król upoważnienia do przyjęcia tytułu: 
„zwierzchnika państwa Congo* zaznaczając, że 
z tego powodu nie poniesie Helgja żadnych o- 
fiar. B e e r n a e r t  proponuje w imieniu gabine­
tu udzielenie żądanego upoważnienia. Wniosek 
ten odesłano do 8' kcyj.

Londyn 22. kwietnia. Gabinet przedłożył 
obu Izbom żądanie kredytu jedenastu miljonów. 
Z tych przeznaczone są 41/, miljona dla Sudanu, 
reszta dla ogólnych przygotowań wojennych 
z wyłączeniem Sudanu.

G l a d s t o u e  i G r a n v i I l e  złożyli analo­
giczne oświadczenia, że Rząd życzy sobie utrzy­
mania przyjaznych stosunków ze wszystkiemi 
mocarstwami i pragnie pokojowemi środkami i 
z honorem dla kraju załatwić wszystkie bieżące 
i przyszłe kweśtje sporne.

G l a d s t o n e  żąda, by dyskusja nad kredy­
tem odbyła się w poniedziałek. Standard do­
nosi, że po wczorajszej naradzie ministerjalnej 
wysłano do Petersburga depeszę żądającą zga­
nienia postępowanie Komarowa.

Daily News twierdzi, że po telegramach 
L u m s d e n s ’a sytuacja jest obeenie groźniejszą 
aniżeli była przedtem.

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  d. 21. kwietnia. (Z Izby handlowej). I. akcje 

za sztukę : Koiei gal. Karola Ludwika a 200 złr. 256'75 do 
260'—, Kolei Lwow.-Czern.-Jassy 223*50 do 228*—. Banku 
hipot. galic. 282*— do 287*—, Banku kred. gal. 230*— do 
235*—. I I  L isty  zastawne na 100 złr. wal. austr. Towarz. 
kiedy* gal. ziem. 5°/0 99 10 do 100*10, Towarz. kredyt, 
gal. ziem. 4°/# 91*— do 92*50, Tow. kr< d gal. ziem. 5“/0 
99*10 do 100*10, Tow. .red. gal. ziem. 4°/„ 88*40 do 89*40, 
Banku kr: owego ) ‘/,7o w. a. 91*25 do 92*25, Banku 
hip gil. 6%  101*25 do 102*25, Banku hip. gal. 5°/0 96*50 
do 97*50, Banku hipot. gal. z 5°/o prem 98 50 ..o 99*50. 
III . L isty  dłużne za 100 złr. Galie. zakł. kred. włość, 
(dawniej 6°/0) 3°/< w. a. w likwid. 57*— do 59*—, Gal. zakł. 
kred. włość, (dawniej 5°/0) 27*% w- a - w likwid. 57*— do 
59*—, Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gai. i Buk. 6% los
w 1. 13 — *— do —*—, IV. O l lig i za 100 złr. inc.______
cyjne galic. 5°/o 100 50 do 102*— K unalne gal. Z akład 
kredytowy włość, (dawnie 6°/o) 3°/0 w. a. w likwid. 
—*— do — *—, 3°/o Obligi komun. Banku krajowego 
I. emisji 96 75 do 97*75. Pożyczki krajów, z roku 1873 
3 #/o 102 75 do 104*—, Pożyczki krajowej z roku 1883, 
90*60 do 91*60, Losy miasta Krakowa 18*—  do 20*—, 
Losy miasta Stanisławowa 22*50 do 24*50. V. Monety 
Dukat h londerski 5*80 do 5*90, Dukat cesarski 5*82 do 
5*92, Napoleondor 9*85 do 9*95, Pół-im perjał rosyjski 10*14 
do 10*24, Rubel rosyjski srebrny 1*54 do 1*64, Rubel ro­
syjski papierowy 1*21— do 1*24—, 100 marek niemiec­
kich 61*05 do 61*80, Srebro za 100 złr. —‘— do — *— 
Kupony w srebrze za 100 złr. —*— do —*—, Pierwsza 
z cyfer wszystkich pozyeyj znaczy: „płacą", druga „żądają".

W iede  dnia 22. kwietnia godz. 10. min. 35. Akcje 
kredytowe 282*80, Anglo-Austr. — •—, Akcje banku Union 

5*50, K lej Karola Ludwika 257*—, Połudn. 131*25, 
Rent: papierów 81 25, L isty  zastawne galic. banku hipot. 
101*25, Galicyjski bank rustykalny —*—, Obligi 47,7o 
pożyczki krajowej z roku 1883 90 50, Losy z r<> u 
1864 —*—, Napoleondor 9*927*, Rubel papierowy 1*22—. 
Usposobienie: mdłe.

W tea en  <J ma 21. kwietnia godz. 1 min. 45. Akcje alpj 
tow. górn. 41*25, Węg. akcje kredyt. 282*—, Akcje anglo- 
austr. 98*—, Akcje banka Union 75*75, Akcje Karola 
Ludwika 257*50, Akcje kolei północnej 242*50, Akcje kolei 
południowej 131*—, Akcje kolei Alfó.dzkiej 181*50, Akcje 
Staatsbahn 302*60, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 
223*—, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 172*—, 
W iedeńskie losy 12275, Akcje kolei Rudolfa —*—, Akcje 
kolei Albrec hta —*—, W ęgierskie obligacje państwa 
w złocie 105*50, Galicyjskie oblig. indemn. 101*—, Losy 
regulacji Cisy 118*—, Losy Liinderbanku 9910, W ęgiei ska 
renta 94*50, Akcje banku związkowego 101*—, Akcje banku
obrotowego —* , Akcje kolei węgiersko-galieyjskiej -------,
Akcje kolei państwowej —*—, Rubel papierowy 1*22—, 

Vęgierskie losy 116*—, Marek niemiecki —*— . Usposo­
bienie : słabsze.

W ied eń  dnia 21. kwietnia godz. 5. min. 51. Jednolity 
dług państwa w banknotach 81 20, w srebrze 81*45, Renta 
w złocie '105 65, 5°/0 austr. renta marcowa 96 35, Akcje 
banku wiedeńskiego 855*—, kredytowego 288*—, Londyn 
125*60, irebro — *—, Napoleondor 9*92*/i> Dukał ces 
men. 5*89, 100 marek niemieckich 61*40.

B e r l in  dnia 24. kwietnia godz. 5. min. 31. Rosyjukie 
banknoty 199 20, Akcje kredytowe 463*50, Lombardy 
215'—, Galicyjskie 105-60, Kolei rumuńskiej 56 30, A ustija- 
ekie banknotj 162*90. Po zamknięciu g ie łd " : kredytowy 
—*—, Lombardy — *—.

P a r y i  R enta 3°/0 78*05.
T e leg ra m y  zbożow e  dnia 21. kwietnia. W  i e- 

d e ń :  Pszenica — *—, do — *—, złr., żyto — ■— do —*— 
złr., jęczmień — *— do —*— złr., kukurudza — *— do 
—*— złr., owie. — *— na — *—, okowita pr. 10.000 lite r 
procent 28 50 do 28*75 złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100 
kilogramów (na wiosnę) 9*26 ao 9'28 złr., rzepak 
fna sierpień-wrznsień) 13*25 złr. B e r l i n :  Pszenica żółta 
(na kwiecień-maj) 173 50 m., żyto —*— m., spirytus 
loco 41*7-5 m., olej rzepakowy —*— m. P a r y ż :  mąki 
195 klgr. 47*30 fr., olej rzepakowy — *—, spirytus —*— fr.

N a fta .  W i e d e ń : dnia 22. kw ietn ia : 13*75 do 13 25. 
B r e m a :  7*10 do — *—. L  a m b u r  g : 7*20, na kwiecień 
710 na sierpień - grudzień 7*55. A n t w e r p j a :  na
kwiecień 17 7* N  o w y-Y o r k: 8*—  F i l a d e l f j a :  7*7/a-

C. k. Generalna Dyrekcja austr. kolei państwowych.

Wyoiąg z rozkładu Jazdy
ważnego od dnia 15. lutego 1885 r. 

Odjazd ze Lwowa:
P o c i ą g  m i ę s z a n y :  o godz. 6 min. 40 rano do Stryja 
P o o i ą g  o s o b o w y :  o godz. 11 min. 25 przed połudn.

do Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Borysławia,
Chyrowa

P o c i ą g  m i ę s z a n y :  o godz. 6 min. 45 wieczór 
Stryja. Stanisławowa, Husiatyna, Drohobycza, Chyrom 
Zagórza, Zwardonia.

Przyjazd do Lwowa:
P o c i ą g  m i ę s z a n y :  o godz. 8 min, 39 rano ze Stryj- 

Stanisławowa, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia.
P o c i ą g  o s o b o w y :  o godz.' 4 m in .-17 po południu 

Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Borysławia, C-li\ - 
rowa.

P o c i ą g  m i ę s z a n y :  o godz. 1 min. 39 w no z IIu- 
siatyna, Stanisławowa, Stryja, Drohobycza, Borysła­
wia, Chyrowa, Zwardonia.

P O C IĄ G I  K O L E JO W E .L>
Od 20. maja 1884.

W edług zegaru lwowskiego. 

O D C H O D Z Ą  Z E  L WO WA .
Do Krakowa: o godzinie 10 min. 46 wieczorem (poeru 

pospieszny). o godz. 4 minut 5 rano (pociąg osobowy, 
o godz. 5 min. 3' po południu (pociąg mieszany) i 'o go,l/ 
6 min. 35 rano (pociąg mięszany lokalny).

N A D E S Ł A N E
Wielmożny pan He*-ryk Buinic-nfeld

aptekarz pod Złotym Słoniem we Lwnwi 
P repara t pański Malaga /. żelazem wywiera zb: 

ne skutki na osłabienie z powodu braku krwi i na lii 
nowanie żołądka. Po użyciu 3 flaszek żona moja 
się znacznie lepiej, przeto upraszam ponownie o 
słanie mi 4 flaszek tego znakomitego loku.

Jan Porembalski
3 Rudawka 'poczta Bji

iwjer.-
Iikp.ii-
OZhi
pr/y-

3% L O S Y
ces. król. uprzyw.

austr. towarz. k redy tow ego  ziem skiegc

Główna wygrana złr. 50.000. j  
Rocznie sześć ciągnień.

Sprzedaje za gotówkę po kursie dziennym 
takie w spłatach miesięcznych po zlr. 5

AUGUST SCHELLENBEIU;
DOM BANKOWY i  K A N T O R  W Y M IA N Y  

W E  L W O W IE . 6

Dr. (i. ImM Syn
Prymarjusz i Operator Szpitala Powszechnego

powrócił i  ordynuje w  godzinach zwykłych  
Ulica Majerowska L. 8.

r

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca (3)

Rosę piękności i wszelkie inne kosmetyk' i pachnidła
ta k  p raeaem n ie  ja k o te ż  p rz e z  i nne  f umy og łuszane .

N A D E S Ł A N E .
Zwracamy uwagę na zamieszczony w ilzisiejrtiyi.. 

numerze anons pp. Kaufmana & Simon w Hamburgu.  Kt ,■ 
ma chęć do interesującego spróbowania sz<«ęsi-ia. i emu 
możemy jak  najgoręcej" polecić to losowanie piinięzito. 
wyposażone w mnogie i znaczne wygrano.

N a d e s ł a n e .
W  dziennikach tutejszych pojawiły się w ostainirl: 

dniach wieści, jakoby w kamienicy mojej ir. IM. plm- 
Bernardyński, poiawiła się ospa wskutek nieczystości 
rzekomo w podwórzu tej kamienicy panującej.

D la sprostowania tego mylnego podania oznajmiali 
niniejszem publicznie — o ezem się też naocznie komisja 
świetnego M agistratu tutejszego przekonała — że czystos- 
 ̂ rzeczonej ram ienicy jes t wzorową i niczem wcale nic 

ustępuje innym realnościom sąsiednim. Z powodu grasu­
jącej teraz w mieście naszem epidemji lekko zasłabła 
w mojej realności dziewczyna na ospę, ale natychm iast ib 
szpitala powszechnego oddana, wkrótce wyzdrowiała.

A r o n  P h ifip p .

Z im n e  i  g o rą ce

ś n i a d a n i a
oraz

w y b o rn e  za w sze  św ieże
Piwo PilzneAskie litra  ? ' et., "aszka 17 et. 
Piwo Lwowskie marcowe litra  20 et., flaszka 
10 ct. Piw Bawarskie Culmbach. Porter 

angielski. Wina i t. p. poleca
1T A N I) E L  D E L I K A  T E S  O Jt

ST. WOJCIECHOWSIOEGO
Lwów, ulica Cliorażczyzna.

d la  m a ły c h  kościo łów  i  k a p lic  
w rozmaitych wielkościach i cenach z 

gw arancją za trwałość poleca

J A N  Ś L I W I Ń S K I
we Lwowie, ulica Chorążezyzny pod 1. 9.

T A S I E M C A
ftapf

z g łow ą usuwa w pół godzinie medy­
kament zupełnie bez smaku będącj i przy- 
iemny do zazywai ia ik n te k  . :ape- 
w ni ny. Cena puszki złr. 6 50. P r a ­
w dziw y tylk< w a p te c e  św. J e ­
rzego , V  e d e ń , r. W im m ergaa- 
se  SU1!, gdzie wszelkie zamówienia po­
czynić należy. 1549 2—0

T R U SK A W I& e
w pobliżu stacyj kolejowych „Drohobycz" i „Drohobycz -  Truskawiec", 

poczta i te leg ra f w m iejscu.

Sławne od dawna ze swej nadzwyczajnej siły leczniczej.
Zdroje solno-siarczane, sól glauberską zawierające i zdrój moczopędny 

„naftow ym " zwany, jakoteż kąpiele z wody siarezanej i solanki i z mu­
łów m ineralnych, a mianowicie z borowiny żelazistej i z mułów siarezanego 
i solnego.

O tw a rc ie  p o r y  k ą p ie l  o w e j d n ia  2 6 . m a ja .
Lekarze zdrojow i: dr. A d o lf D i e t z i u g  z Jarosław ia i dr. Jan  W  

I Ł o s n e r  z Krakowa. Apteka w miejscu. Ubogich chorych, którzy wykażą ęjp 
się świadectwem ubóstwa potwierdzenem przez e. k. Starostwo uwzględniać JAk 
się będzie tylko w pierwszym i ostatnim  sezonie. 1659 5—10 5

Zarząd zdrojowy truskaw iecki.

BANK KRAJOW Y
* W 3 7 - ć L a  j  e :

3°/0 asygnaty kasowe za 8 dniowem wypowiedz, płatne
g m ,  .  .  , u  .
^  lo » „ „ 8 0 ,  „ „

tudzież przyjmuje lokacje gotówkowe:
na 8°/0 i 3'/,70 na rachunek przekazowy (czekowy), 
na 3®/0 i 3ł/»7o na rachunek bieżący za potwierdzeniem 

listowem,
na 47 0 na rachunek wkładkowy. 1628 5— 5

Do 'wydzierżawienia
F o lw a rk  D e m y c se  p rzy  s ta c ji  kolei 
C ze rn io w ie ck ie j Z ab ło tó w  położony, 
z a w ie ra ją c y  4 5 0  m o-gów  n a jp rz e d n ie j­
szej gleby w okoio fo lw a rk u . 0 :d m e  
za s iew y  9 0  k o rcy  p szen icy , 60  k o rcy  
i y t a ,  za s iew y  ja r e  na  ukończen iu . 
D om  m ieszk a ln y  m urow any , obszerny , 
z oficyną, z p ięknym  ogrodem  obok 
s ta c j i ,  b u d ynk i g o sp o d arcze  w  dobrym  

s ta n ie  i odpow iedn ie j ilo śc i. 
W sz e lk ie  p o śred n ic tw o  w y k lu cza  się.

B liż s z a  w iadom ość u w łaśc ic ie la  
poczta  Z ab ło tów . 17C1 :!— M

Ekstrakt roślinny
(Vegotabilien ekstrakt)

D r. 8 C H W E I O E  KA
leczy pod gwarancją w przeciągu i tjegodni 
wszystkie skutki onanji. jako to: poliii-je. 
osłabienie płciowe, oraz bodące w począ­
tkach choroby nerwów i mlecza pacierzo­
wego, wszystkie zaś inne choroby płciowe 

w jak  najkrótszym czasie.
Dostać można flakon po 2  7-1 r. \frav. 

z opisem użycia i korespondencją htzpo- 
śreanio u IjPnii 8—1
Dr. Sohweigera w Wiedniu

V I I I .  L a u tło n g ,

Wszelkich informacyj > rad
w sprawach bankowych udziel ją  

sumiennie i chętnie

Sokal i Lilien ]
Dom bankowy i kar+or wymiany, f

Polecenia z p ro" neji wykonujemy 
bezzwłocznie bez doliczenia prowizji, 
także za zaliczką. 1058 3— 8

f w v v v v < v w v v t



4 d z i e n n i k  p o l s k i .

K A M IE N IC A
dwupiątrowa z oficynami przy jednej z ,n?J 
piękniejszych i najzdrowszych ulic  śród­
m ieścia, jest z wolnej ręki pod bardzo 

przystępnem i warunkami

z a r a z  d o  s p r z e d a n ia .
B liższa wiadom ość w A dm inistracji 

-DzienmKa Polskiego". _______

ST. M 1 M 1 E IIK
w e  L w o w ie , R ynek  1.42,

poleca 1498 10- -0 
z zupełnie świeżego transportu 

przewyborne w smaku i zapachu 
przez S u e z  sprowadzane

ERBa TY
chińskie

a mianowicie: */, ko.
N. 0. „Assam-Peceo-Mandariu11 naj- żi .

przedniejsza mieszanka arom. 5*— 
N . 1 ,,Taszu‘- P erła  ehin, żółto-kw. 4-40 
ł 2 „Juntojezan Pecha11, białokw. 4 — 

N. 3. „Nandżyn11, czarna mocna . . 3-2
N. < „Souchong1-, mało n a rk o t.. . 2'80
N. 5. „Congo11, familijna dobra . ■ 2 — 
N. 6. „Proszek herbaciany 1 . . ■ T50
N. 7. „W ysiewki11, z najlep. herbat. 1*70 
N. 8 „Souchong11, najprzedniejsza w

oryg. drewnianych skrzynkach. 4-— 
N. 9. „Souchong11, powyższa na wagę 3 60 
N. 10. „Czarna karawanowa*1, W ere- 

szezenki, funt rosyjski . • •
N. 11. „Kwiatowa karawanowa11, W e-

reszezenki, funt ros. . . . • °

~ “ d u  "

młynów parowych, 
tartaków, 

odle warń żelaza,
browarów, gorzelń,

raflneryj nafty 
i parafiny,

p o le c a ją :
Gazę jedwabną i płótna na worki z naj- 

leprzych fabryk, 
konopie, kłaki, .Ju tefiiden  , „ ager 
wolle“, „L agerdockten11, łoi, ®ma 

dło do kół maszynowych , 
oliwę maszynową i rzepakow ą, 

o ej nY ulkanól“, . 
płyty gumowe z konopnenii i drucia- 
nemi wkładkami, węże gumowe i pa r" 

eiane, gurty konopne, 
pasy maszynowe, skórzane i kauczuko- 
wo-konopne, rzemyki do szycia pasów, 
sznury i płyty asbestowe, tektury do 

spajania rur, „Serbat m astix“,
Eisei i miniumkitt, pokost, minium, 
bleiweiss, siarka, boraks, kwas solny, 
cyna, cynk, kompozycja cyny, metal 

„Maschwitz", ołów, rury cynowe 
i ołowiane, 

papier szmirglowy i szklisty, 
szmirgel z Nazos, 

szmirgel na płótnie, 
„Cobaltblau“ farba do malowania be­

czek naftowych, 
farby anilinowe w nafcie rozpuszczalne, 

pendzle, szczotki, taśmy m iernicze, 
rury szklane nEprouvets“, 

wagi wodne, 
pipy do beczek drewniane, 

mosiężne i cynowe, 
p i p y  m u s u j ą c e ,  
wentyle do beczek, 

maszyny do korkowania, mycia flaszek 
i kapslowania, 

k o r k o c i ą g i ,  
kapsle na flaszki, 

b l a c h a  n a  s z p u n t y ,  
smoła browarnioza, 

worki do filtrowania piwa i wina, 
trzaski laskowe, 

c u k i e r  g r o n o w y ,  
glazura na żelazo i drzewo , 

w i a d e r k a  do gaszenia ognia, 
szpagat do szycia, 

korki i szpunty do beczek, 
żelatyna, glyeeryna, 

d w u s i a r c z a n  wapniowy, 
kwas salicylowy, 

tanina, 
szkło wodne, 

dwusiarczan węglanu, 
kwas winny,

R a j a  C l a - y a t t a ,  
ter gazowy, grafit, 

cement, gips, 
smarowidło i kit na kopyta, krajowe 

smarowidło na skóry, 
farby olejne, pokosty, akiery, 

kwas karbolowy i wszelkie inne środki 
do desinfekeji, 

jakoteż dla szklarzy i handli szklą, 
nasz obficie zaopatrzony skład w dya- 

menty do rznięcia szkła.
Cenniki na żądanie gratis i franco.

i B m  i M E
%ve L w o w ie .  12—0
P in H W b w —

K A S Z T A N Y
na sposób francuski

M am s glaces
codziennie świeże

poleca

CUKIERNIA i FABRYKA CZEKOLADY 
F e r d y n a n d a  G ro sa

we Lwowie. 1712 3—0

1721
2—3

fa-
Nauczyciel

wydziałowy, z porządnej i przyzwoitej 
milji, o studjach gimnazjalnych i wyższem 
wykształceniu, z dowodami przysposabia­
nia młodzieży do wyższych i niższych 
klas gimnazjalnych, w ładający, obok po­
siadania języka francuskiego, językiem 
niemieckim, życzy sobie w podobnym cha­
rakterze przyjąć miejsce pryw atnego na­
uczyciela w dystyngowanej fam ilji. B liższa 
wiadoi-ość M. N. B. poste rest. l w ó w

WEYLA
f o t e l  o p a l a n y ,

jes t aparatem  najprakty­
czniejszym kąpielowym. - 

ęjfc<r — Bez kosztów i zachodu cie­
pła kąpiel. 8000 sztuk jest już w użytku. 
W yczerpujące cenniki illustrowane gratis.

L. f  E Y L ,
k. k. Priv.-Inhaber, Wien, Wallfischgasse 3, 
Fabrik: IX., Griinethorgasse 19 a. WanDen 

Douche-Apparate, Closets, Eiskastenl

dniem 1. lipca 1SS5 r. wolny, lub na 
życzenie wcześniej. Ukończył szkołę ro l­
niczą , ma piętnasto le tn ią  praktykę go­
spodarczą na większych m ajątkach i po­
siada uznania od osob znanych w kraju, 
iż jest fachowo wykształconym rolnikiem. 
Wydaje na admiDist -aoję jednego morga 
przy dobrych warunkach" przeciętnie 10 
złr., przy najgorszych do 15 złr. najwyżej.

Łaskawe zgłoszenia uprasza nadsyłać 
pod adresem : A . B  poste restante Ba- 
owrów przez Borki W ielkie. 1698 3—3

S ław ne oryginalne

pancerne łańcuszki Munka
do zegarków nie do odróżnienia >d 

prawdziwego złota. 1081 3-3
5 letnia gwarancja na piśmie.

Złocone w ogniu. Orygi­
nalny wiedeński łańcuszek pan­
cerny z pierścieniem  paten­
towym i karabinkiem 3 złr., 
najdelikatniejszy 5 złr.

Damski łańcuszek do ze­
garka, elegancki i modny 
z kutasem złr. 3'50.

Złote łańcuszki walcowe, wierne 
kopje prawdziwych łańcusz w złotych 
4, 5, 6, S złr. sztuka. Potrójną cenę 
zwracam, gdyby poczerniał. Za gotówkę 
lub pobraniem poc-mwem dostać można 
jedynie u M. MUNK jun., W ien, I., W oll- 
zeile 35 i IV. H auptstrasse 3.

Powszechnie uznany

eksM t oliwy
c. k. sekund. dr. Schipka, który usuwa 
każdą nie wrodzoną g łu ch o tę ,  i prawie 
natychmiast szum, w  u sza c h , s tr z y k a ­
n ie , w y p ły w  z u szu  itd. jes t p r a w d z i­
w y  wra* z przepisem użycia do dostania 

za przesłaniem złr. 1.50.

w  g łów n ym  sk ładzie
J. l Ob L. Wien, IX. Seegasse 8.

Trawa miodowa
(H o lcu s la u a tu s )

nasunie j  »Lże i p^-wne Da grunta 
suche lub mokre Spełnia liche, na 
pastwiska wyborna roślina, raz za­
siani trwa kilka Jat. Je  ,«n L jrz e c  
wraz z workom kosztuje złr 4 50 
pny  zakupnie naraz 10 k o rcy  o- 
daje się korzec bezpłatnie, zlmó 
wien.a uskutecznia J. B ulsiew icz 
skład nasion m B ochni. fotą 10_ 15’

ister fam

Największy wybór

N

1574

m ę s k i e
czarne, z najmocniejszej m aterji ża­

glowej po złr. 10, 11, 12, 
angielskie we lniane, napusz­
czane kanczukiem od 20 złr. do 40 złr., 

bia łe, dla liberyj, 
czarne, wojskowe od 12 zł. do 30 zł.,

d a m sk ie
Rotonda, Hawelock, Jo phlno, z najmo­
dniejszych materyj od 10 złr. do 4. z ł r ,

ula cnłopców
c z a r n e ,  z kapuzą po 6, 7 i 8 z ł r , 

p o l e c a  1677 4 —8

fabryczny sniad
w y r o b ó w  g u m o w y c h

R. KRIMMĘRA
L.w6w, hotel Źoria.

poszukuje am i i e s z c z e n i a .
B liż sz a  w iadom ość w A d m in is tra c i

Dziennika Polskiego.

~  PREZERWATYWY 
i  p ę c h e r z e  r y h i e

p r a w d z iw e  fr a n c u s k ie
tuzin i złr. 1'50, 2'50, 3, 3'50 i 4'50.

C a p o tes  a m e r ic a in e s
(krótkie) tuzin 3 złr.

G ą b k i paryskie
tuzin po złr. 2'50 i 3'50, wyseła dyskretnie

Laboraiorjnm chemiczne
i  sk ład  a r ty k u łó w  i przyborów  o h iro rg i- 

oznyoh z gum y i kauczuku

TULIAHA HAUSBBRGA
w Tarnopolu.

Podajcie szczęściu rękę!

5 0 i.M II  m iii;
głównej wygranej w pomyślnym wypadku 
podaje najnowsze wielkie losowanie pie­
niężne w Hamburgu, dozwolone i porę­

czone ze strony rządu.
Korzystne urządzenie nowego planu 

polega na tein, że wtoku niewielu miesięcy 
w 7 klasach rozstrzyga się stanowczo na 
100.000 losów 50.500 wygranych, między 
temi znaiduja się główne wygrane o iwen- 
tualnie 500.000 markach, szczególnie zaś :

1
1

wygr. m.
r>

300.000
200.000

26 wyg. m. 10.000
■ 56 ą  „ 5.000

2 n 100.000 106 „ „ 3.000
1 90.000 253 „ „ 2.000
1 57 80.000 512 „ n 1.000
2 O 70.000 118 ,  „ 500 

3 a9 „ „ 1451 60.000
2 50.000 16.990 wygranych po
1 30.000 marek 300, 200, 150, 

124, 100, 94, 67, 40 
i 20.

5 ” ” 20.000
3 n 15.000

Z tyeh wygranych przyjdzie pierw ­
szej klasie 20n0 w kw ie ogólnej do 
wylosowania marek 117.000.

Główna wygrana 1. klasy wynosi marek 
50.000 i potęguje się w z. na m i 0 00, 
w 3. na ni. 70.00C, w 4. na m. I .000,
w 5. na m. 90.000, w 6. na m 100.000,
w 7. zaś na cwen.. m. 500.000, spee. na 
ni. 300.000, 200.000 i t. d.

Losowania są według planu urzędo- 
wnic oznaczone.

Na najbliższe ciągnienie wygranych 
tej wielkiej pieniężnej loterji państwowej 
kosztu je:

1 cały los oryginalny złr. 3'50 w a.
1 pół losn oryginaln. „ 1'75 „ „
1 ćwierć losu oryginał. „ —'90 „ „
W szystkie zlecenia wykonują się i.a 

tychmiast za przesłaniem przez pocztę lub 
lobraniem należytości z wszelką staran­
nością, a każdy odbiorca otrzyma nasze 
lo8V oryginalne, zaopatrzone w herb pań­
stwa. 1704 —0

Do zamówienia dodajemy gra tit n ie­
odzownie plany urzędowe, które uwido­
czniają podział wy<franvoh na odnośne 
klasy] a po aidem  ńągnieniu posełam 
naszym odbiorcom bez wezwania listy  
urzędowe.

N a żądanie przesyłam y z goYy plan 
urzędowy frasico w _ celu przejrzenia i 
oświadczamy gotowość do przyjęcia napo- 
wrót przed ciągnieniem i do zwrotu zapła­
conej za nie kwoty.

W ypłata wygranych następuje zawsze 
ściśle pod rękojmią państwa.

K olektura nasza m iała zawsze szcze­
gólne szczęście, a naszym odbiorcom wy- 
płaealiśm yezęstokroć największe wyg— 3, 
a mianom.cie" marei 250.000, 100.000, 
80 .000, 60.000, 40 .000  i t. d.

Jak  przypuścić należy, można przy 
taldem na zasadzie sumiei iści opartem 
przedsiębiorstwie liczyć z pewnością na 
nader ożywiony udział i prosimy zamó­
wienia z powodu bliskiego ciągnienia przy­
syłać jak  najrychlej w każdym razie przed

3 0 . k w ie tn ia  b. r .

k SI
dom bankowy i wekslarski

H a x x iT o x i-r ,ę u .-w
P. S. Dziękujemy niniejszem  za dotąd 

nam udzielone zaufanie, i upraszamy przez 
w gląduięcie w plan urzędowy o przeko­
nanie się o szansach wygranych. 0 . 0 .

Dla drukarń,
Ktografij 

urzędów i sądów,
polecają-

.4° dzienników, akcydencyjna, do

, hrązy, preparat, 
kwas galasowy i oe’t

oenzynę, ■”  
asfalt styryjski i amerykański 

amoniak chemicznie czyszczony 
glicerynę, Kleesalz, taninę 

kwas winny, ’ 
olej terpentynowy, 

gumę arabską, pomeks, 
łój, oliwę kościaną, 

gąbki,
papier do odbijania (Pauspapier), 

cynober prawdziwy chiński, 
karmin i wszelkie inne farby suche, 

m etal w p ła ta ch , 
prawdziwe złoto i srebro w płatach, 

zinnfolię b ia łą  i kolorową, 
„Sehlagm etall cynk, 

A n t i m o n i u m  R e g u l u s ,  
dektury litograficzne, 

masę na walce, 
oliwę do smarowania maszyn, kredę, 

korek do czyszczenia płyt cynkowych, 
gąbki oprawne do czernienia, 

papier szmirglowy.
C en n ik i na żądanie gratis i franco.

1574 w e  L w o w ie .  12—0

Nowo urządzony magazyn wyrobów tokarskich
przy ulicy Halickiej 1. 16 we Lwowie 

pod firm ą:

J A N  K I S T R Y N
poleca następująco przedmioty po cenach najtańszych :

CYGARNICZK7 bursztynowe, pian­
ko fe i rozmaite inne.

FA JK i piankowe, prawdziwe tureckie 
(stam bułki), szemnickie i d re­
wniane.

CYBUCHY tureckie (antypki), badeń- 
skie jaśminowe itp 

TABAKIEKu su lawskie.
I  OMINC, SZACHOW NICE, SZACHY 
PRASY do KART i PU DEL1 PKE- 

FEKA ŃSO W E

PRASY do SE R W E T .
G R ZEB IEN IE  ze słoniowej kości i 

z bawolego rogu.
SZY LD K RETO W E S Z P IL K I („haute 

noyeaute11) do włosów.
SZCZO TK I do włosów i sukień.
SZCZO TECZK I do zębów i do pa- 

znogei.
KULE bilardowe i dla kręgielń.
K R Ę G LE  . kręgielki bilardoweREGI

Świeży transport najmodniejszych LASEK hebanowych, trzcinowych, 
naturalnych i wiele innych.

Najnowsze TUTKI cygaretowe z najlepszego prawdziwego francusk
papieru „Cartouche". 1630 6—0

Wszelkie zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą. I)

OGŁOSZENIE.

Rada Nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego
w Łańcucie

z a p r a s z a  C z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a  n a

OGÓLNE Z G Ł A D Z E N I E
k tó re  odbędzie się

dnia 30. Kwietnia 1885 r. o gonz. 10. przed południem
w  lo k a lu  R a d y  p o w ia to w e j.

PO R ZĄ D EK  D Z IE N N Y : 172 0  1 - 1
1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1884.
2. Wn osek komisji kontrolującej o udzielenie D yrekcji absolutorjum z czynności

i rachunków za rok 1884.
3. W niosek Rady Nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku (§. 30. 41. 63. 64.

statutu).
4. Zatwierdzenie wyboru członka Dyrekcji i zastępcy (w myśl §. 16. statutu).
5. Uzupełniające wybory do Rady Nadzorczej.

Raaa Nadzorcza Towarzystwa Zaliczkowego w Łańcucie
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną, porpką. 

Sekretarz Prezes

A n to n i Z eib ielsk i. J ó z e f  K e lle r m a n n .
Uwaga. Zamknięcie rachunków za rok 1884, wyłożone jest do przejrzenia 

członków w biórze Towarzystwa (§. 62. statutu).
W stęp na salę dozwolony jes t tylko członkom Towarzystwa.
Przy uchwałach i wyborach mają prawo brać udział członkowie, którzy 

przynajmniej jeden udział gotówką w płacili (20 zł.) §. 10. lit. a) statutu.

► ..♦ ..♦ a

Apleka J. SiDOROWICZA w Kołoimp
p o l e  O  a .

K arpackie ziółka z najskuteczniejszych roślin, przeciw katarom, kaszlom, 
chrypce zaflegmieniu i t p. 22 cnt.

Balsam .na odmrożenie 40 et — Benignina na piegi 60 ct.
P łyn  przeciw  poceniu się nóg, pach, i t. d. cl | W ałnn
P udr paryski biały, różowy, żółtawy. } irarnaWał
P udr d  włosów biały, żółty, srebrny, złoty, brylantowy. I
Odontalgiąue przeciw wszelkim chorobom zębów i dziąseł 48 ct.
P laster Arminiusa na rany, wrzody, czyraki etc. 48 et.
H erbata ehińsko-rosyjska od c. k. dostawcy do Dworu cesarskiego.
Świeże w j l y  mineralne, I prawdziwe, wprost z miejsca, pod
Koniak i Malaga, W ina francuskie ( gwarancją sprowadzane.

OGŁOSZENIE.
Niniejszem oświadczam Szanownej P. T. Publiczności, żc mój

HANDEL DROBIAZGOWY
t o w a r ó w  k o l o n ia ln y c h .

p r z e n i ó s ł  e'm z r u s k i e g o  D o m u  N a r o d u  e g o

d o  d o m u  p r z y  u l ic y  T e a tr a ln e j p o d  l. 7,
naprzeciw kościoła A rehikatcdralnogo, zaś

handel hurtowny
w naib, : ższyeh dniach umieszczonym zostanie w tymże samym domu.

Dziękując Szannwnej P. T. Publiczności za dotychczasowe zaszczycanie mnie 
przez la t 44 swem zaufaniem, oświadczam, iż staraniem  mojem bodzie i w no­

wym lokalu na takowe w całej pełni zasłużyć.

1725 1—2 O .  T .  W I N C  K L F i R .

Sklepy w łasne:
hotel eu ro pejsk i 

I ulica Halicka 
RÓG WAŁOWEJ. Jan I k t m z F i l ia :

W K R A K O W I E
SUKIEN NICE 

L. 20.

t
N I G R E T I N A

Yyborny środek do natychmiastowego farbowania “ łosów na trwały i piękny 
kolor czarny lub ciomny; jes t on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu 

bardzo prosty. — Cena 1 złr.

Środki do wywabiania plam:
  Odalina, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, mleka, pleśni i t. p.,

8 35 cnt. Benzolina. wywabia plamy tłuste, pokostowe i mazie*”” '>a ' n.iirWjj 
Etllina, wywiabia plamy z farb od podłogi, flaiton 25 cnt

w a h S o  r » lQ .n iv  n w o a n u r a  i  • /  n ' i n o  ( .r ,/ iv n * A n O fff t  f l f t k n i i  9.0 / ż u łi J r  r u i i .  wuc uiiic v> iwjj im*”  ̂  ̂  ̂ ^
łysk pakiet 8 cnt. — Ouilaju, do prania wełnianych i jedwabnych materyj, 
pakiecik (3 cn t.— Mydło żółciowe, do wywabiania plam zastarzałych szt. 25 ct.

Najprzedniejsze czernnlło glicerynowe
pachnące do obuwia, daje piękny połysk, miekczy skórę i chroni od pikania, 

pudełko po 10 i 20 cnt. 14 ) f  3—0

Smarowało litewskie
I do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją  nieprzem akalną i trwałą, pudełko

po 50 cnt. 1 złr.

Atrament czarny kamoeszowy
I nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jes t zawsz» czarny i płynny 

i zupełnie nieszkodliwy, flaszeezka po cnt. 10, 15, 25, 30 i 50.

F a r b y  d o  s te m p li
niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeezka po 50 cnt.

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy flaszka 30 cnt.

Powyższe w yroby za cenne i doskonałe w łasności zostały 
wyszczególnione sześciom a medalami zasługi-

Pracownia i Skłaa
GOTOWYCH SUKIEŃ MEZKICH

Pawia Piątkowskiego
we Lwow ie, p lac H a lic k i liczba 13.

Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P . T 
Publiczności, polecam i nadal moją pracownie, zaopatrzoną 
w najnowsze i najmodniejsze towary wiosenne i fatnie po 
umiarkowanych cenach. Zaopatrzyłem  mianowicie mój 
magazyn w gotowe i tanie suknie męz„.e, t.iK, że można 

- .  - - nubyaj caiy garnitur własnej roeoty za i3 zrr. 50 ct. i wyżej.
M aryn ark i w cenie 8 zł Panta lony  męzkie 3 złr. 50 ct.

K am ize lk i 3 z łr. 50 ct- 
Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowincję akuratnie 

i po umiarkowanych cenach. 1646 6—12

Nagrodzona srelbrnemi medalami zasługi I

SCHUBUTHA MASA
d.o ziSLpia.ssscssaaa.Ia, pccŁłog1!

w  5  kolorach, pudełko w ystarczające na wielki pokój 
k o s z tu je  1 z łr .

XDo n .a "b -y a i&  -w  ł i a n ć L l a a ł i :
Wi1 Wiedniu, w Pradze i Berni” we Lwowie: Narodna Torhowla, 

St. M arkiewicz; w Krakowie: J . F . F ischer M. Jawornicki, F r . Lenert, 
- Okoń, A. S usk i; w Brzozowie A Mariniows. i S p .; w Bochni: Z 
M ichnik; w Brzesku: J . M. Cellnik; w Brodach: W. Adamowicz; w 
Bl .eżanach: E. M oerl; w Czerniowcach: J. Schnirch; wCzortkowie: M 
B renholz; w Jaśle: G. Steinhaus i Syn, M. W eisenreld; w Jarosławiu: 
K. Z ab ło tny ; w Kałuszi : J . K orotyw ski; w Nowym Sączu: K. M illner, 
F . G arn; w Przem yślu: M. Korytowski, M. Krng, E  Machał,ski, w Prze­
worsku : S. Rejm ańskl w PodwoloczyskaCh: G. M oraw etz; w Rzeszowie: 
Schaiter i Sp., E. Neugebauer; w Rohatv~ie: F . M arx; w Sanoku: R. 
! !arth , J . R ynczarski; w Stanisławowie: W W aldek, Ch. Maisels, T. 
S ław iński; w Samborze B. Żuław ski; w Sokah : A. i G rot; w Se­
recie: J. Dcm pniak; w Tarnow ie: F. LeszczyńsM. M ildner i S p ..; w 
Tarnopolu: F. F ran tz ; w;Zaleszczykach L. SehilU r i Syn, H. Sanocki.

Uwaga. W  ostatnich czasach namnożyło się mnóstwo licznych 
naśladownictw naszej masy do podłogi, które są w"cenie, w prawdzie 
niższej, lecz też i zupełnie nie do użycia ; przestrzegam y więc przed 
zakupnem takowej. 1724 i.—3

W  Ml  cer je  na ubiory "VI
tylko Z dobrej trwałej wełny "iwczej, dla mężczyzn średniego wzrostu

3 10 metrów I za z*r ' ^ w- a- z dobrej wełny owczej ;
) » n 3 — „ „ „ lepszej wełny owczej;

. j  .. I v » I0‘— „ „ „ delikatnej wełny owczej;
ie en garm ur j  ̂  ̂ I2"40 „ „ „ uałk. delikatnej wełny owczej.

Pledy podróżne sztuka po 4, 5, 8 i 12 złr. — Eleganckie ubiory, 
spodnie, zarzntki, surduty, płaszcze od deszczu, lyfle, baje, commis, 
kamgarny, szewioty, trykoty, sukna damskie i bilardowe, peruwieny, 
doskingi, poleca:

Handel założony JAN STIKAROFSKI w roku 1866.

Skład fabryczny  -w Bernie.
Wzory franco. Karty z wzorami dla pp. krawców niefranko- 

wane. Za pobraniem pocztowem z górą złr. 10 franco.
Posiadam ciągły skład wartości przeszło 150.000 złr. 1 natu­

ralnie zostaje mi przy moim światowym interesie wiele resztek  dłu­
gości 1—5 metrów, jestem więc zmus2 ony takowe zbyć niżej cen 
fabrycznych. Każdy rozumny człowiek pojmie, że z tak małych re­
sztek wzorów nie można przesłać, gdyż przy kilkuset wzorach nieby 
wkrótce nie pozostało i jest to os.TUStwem, jeżeli firmy donoszą o 
wzorach resztek, są więc to wzory z całycn sztuk sukna a nie z 
resztek, cel takiego postępowania zrozumiały.

Resztki niezdatne przemieniam albo zwracam pieniądze.
Korespondencje przyjmują się w języku niemieckim, węgier­

skim. czeskim, polskim, włoskim i francuskim. jk s i  7—24

Leczącym się środkami 
elektro-homeopatycznemi

m etody i w ynalazku j.533 3—0

hrabiego Cezarego Mattel
oznajmia się niniejszem , że dotąd na całą Galicję i W iel­
kie ks. K rakow ski i jedynie upoważnionym  przez hrabiego 
Cezarego Mattei depozytarjuszem  rzeczonych środków jest.

l i  tamowy J. Wentzia w M ow ie,
co pismo publiczne „Revue Pim ensuelle de la Science 
M śdicale du Comte C śsar Mattei" w  Bolonji wychodzące, 

w  każdym  numerze stwierdza.

Środek przeciw cholerze Ant.jcrotulex Japon.

;d c x d u

Od W ys. rządu

K r ó l a
uprzywilejowany

J e g o  M o ś c i

Szwedów
Dra Fr Lengleljf

B a l s a m  B r z o z o w
Już sam sok roślinny, który z brzozy płynie j 
się w pień świdruje, |est od niepamiętnych c 
jako najwyborniejszy środek piękności uJ 
jeżeli go się według przepisów wynaiazcy 
dze chemicznej w balsam przeistoczy, to uj 

, dopiero wtenczas prawie cudownej sk 
Potrze się wieczorem twarz lub 

ciała, to się w następnym dniu zsuwaj 
niewidzialne łuski ze chóry, przez co 

się staje. Balsam ten gładzi na twarzy pozostałe 
1 dzioby z ospv i daje twarzy młodzieńcze wejrzenie,/sJ 
daje białość, delikatność i świeżość. Węgry i wszystme i ni 
czystości 1 jcóry wydziels. / /

Cena dzbanuszka z wraz przepisem użycia l  r 5 ] 
z rozsyłką pocztową o 10 cnt. więcej. • ,

Do dostania we Lwowie n Zygmunta Bncke^ar w aptel 
.Srebrnym Ortem” przy ulicy Krakowskiej; w Czerniow 
G-olichowjkiego, aptekarza pod „Opatrznością”. 166f

W ydaw ca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o w n i c k i . Z Drukarni „D ziennika Polskiego“ pod zarządem J a n a  M i t t i g a .


